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Wojska sowieckie o północy 

ponownie przeszl do ataku 
-wspomagane huraganowym ogniem . cię-żkiej artylerii , . 

JAPOllCZYCY GllOZĄ llALOTEĄ POV·IETlłZllYA+ -
TOKIO, 4.8. - Ministerstwo wojny o- źródła japo·ńskie donoszą w dalszym cią powiedzieć na apel rządu do.społeczeństwa, ra. Władze zmuszone były zarządzić specjał 

glasza, że odziały S-Ov.;ieckie, które dnia 3 gu z Kei jo (Seulu}, że ataki sowieckie by oddaiwało złoto na po1trzeby kraiju, ce5airz ne środki ochronne przed ambasadą japoń­
sierpnia wycofały się IIl.a tylne pozycje roz- wykazały dobitnie, że nawet użycie przez polecił wczoraj sprzedać 70 przedmiotów. ską, której strzegą Ji-czne patrole milicji. 
poczęły o godz. 23.30 w nocy jednocześnie Sowietów tanków i samolotów rozbija się złotych, wybranych spośród ipaimiątek . ro- Na posiedzeniu najwyższej rady byli obe:­
natarcie na północny zachód od Szatsao- o świetną taktykę wojsk japońskich. Tanki dzinnych. Przedmioty te nabył Baink Japoń.- cni: Stalin, Mołotow i irnni wyżsi fu.nkcjona­
ping i na południowy wschód od Czangku- w błotnistym terenie nie mogą się w ogóle ski, od którego będą one mogły być odku- riusze władz sowieCkich. Posiedzenie trwało 

Dolar 5.28 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.28, funty sz:terHn.gi 25.91, framki 
szwajcairskie 129.00, franki francuskie 
14.61 i liry włoskie po 22.80. 

Eng. Natarcie wspierane byk> huragano- poruszać. piooe po upływie 2 lat. ponad 10 godzin. 

wymop~mci~~ajvfy~riLM~s~rn~o · Dofy~aawwaj~pońsb~lit~ac~~ ------------------------------------------· wojny Japonii twierdzi, że ataki sowieokie pliwości kazała zrezygnować z wszelkich KOMINTERN CHCE WOJNY. 
zostały odparte. przeciwakcyj, ze strony japońskiej jednak MOSKWA, 4. B. _ Senisacyj<ne wyniki 

JAPONIA O S:v...UACJI. zaznaczają, że japońscy lotnicy armii lą- . ł 'e<l • . • . -.A 
'" • k' J przymo.s o pos1 zenie naJwy:z;szei raiuy wo-

TQKIO, 4.8. - Koła polityczne Tokio dowej i marynarki są gotowi do wal 1· e- jennej ZSRR., odbyte na Kremlu. Zdania by-
··waz·a1·ą obecny moment za na1'ba"dz1'e1· kry żeli otrzymają ooi rozkaz wzbicia się w ł ~ . I StaJ" ść """ t . ... • • • 1 k y •yvuz1e one. ~'n oraz <:zę przcus aw1-
t},czny o·d "zasu za·kończeni·a woi·.ny rosyi·- powietrze, to żadna siła Jllieprzy1ac1e s a . 1. .. . d . 1. . . . 

~ . cie 1· airm11 opowie zie 1 się racze1 przeciw 
<-:ko-1·a.pon'sk1'e1· w r. 1905. Koła te ośw1'ad- nie będzie w sranie stawić im oporu. . . N ~ . ·• . . d . ł - wo1me. acom1as, za WOJ.ną wypowie ma 
czają, że od tego momentu Ja.poola jeszcze OFIARA CESARZA NA ARMIĘ. się Komintern. 
nigdy nie 'była tak bliska wojny z Rosją, roKIO, 4. 8. - Chcąc dać przJkład I od Moskwę opa,nowała podndecona atmosfa-

jak obecnie. ·-----„„-„„„„„-„„---------------------Według informacyj, jakie nadchodzą z 
terenu spornego, od dłuższego czasu na po d • 
graniczu mandżursko-sybirskhn stoi skoo- NI ·em cy SU eccy W 1 er z ą centrowanych około 500 OOO japońskich żoł ; 
nierzy i l milion żołnierzy sowieckich wraz . 
z broniami pomocniczymi naprzeciwko sie- „ ie łerd Runtiman spełni SW ą DliSk 
bie. Z olbrzymich tych armii około 2000 . . . . . 
żołnierzy z każdej strony erał-0 udział w PRAGA, 4.8. - Organ. stronnictwa su-1 bardzo powaznymi k<:>•sckwenc1am1, które 
dotychczasowych utarczkach. decko-niemieckiego „Die Zeit". w arty~ule, mogłaby .za .sobą pociągnąć n~wa ,~włoka 

Miejscowość Riu-Oirng jest wspólną poświęconym misji lorda Runc1m~na pisze: w załatwieniu problem1;1 sudeckiego • 
kwaterą dowództwa japońskiej armii Kwanl„Niemcy sudeccy są zdecydow~ni poprzeć 
tungu i wojennych sił koreańskich. Według inicjatywę angielską i .Pr~estu?10wać pro- PRZYGOTOWANIA NIEMIEC NA GRA-
wiadomości nadeszłych z tej miejscowości .pozycje, jakie stąd wymka}ą· Nie znaczy t?, NICY CZECHOSŁ.OW ~CJI. 

'IW!łińn l ~ 1 m ~ H ~ 1 w a li ~arrnlHl 
Kilka domów uległo zburzeniu 

BARCELONA, 4. 8. - Pięć samolotów FRANCJA ZAMKNĘŁA GRANICĘ 
powstańczych bombardował-o Barcelonę o dla wszystkich samolotów. 
!!odZ. 23. Kilka domów zostało zburzonych. PERPIGNAN, 4.8. - Na skutek zbom-
W gruzach zginęły 2 oooby, 30 osób odnio- bardowania miejscowości Ais les Thermes 
sło rany. p1zez 9 nieznanych samolotów oraz wizyty 
RZĄDOWCY O SWOICH SUKCESACH. Daladier, organy mi0nisterstwa wojny doko-

MADRYT, 4. 8. - Komun'.lkat urzędowy nały przegrupowania bateryj obrony prze­
podaje, że na froncie Ebro odparte zostały ciwlotniczej i przeprowadziły wzmocnienie 
ataki powstańcze. Na froncie Levantu woj:- ś1odków ~bronnych w rejonie Cerbere .Ba­
ska rządowe kontynuowały swój marsz na-1 nyuls. Działa 75 mm zostały zastąp10ne 
przód, trwający od wtorku. Zdobyły one Iii- przez działa 105 mm. Samoloty regularnych 
cz;ne stanowiska m. in·. w Callada i Alto Mor linij komunikacyjnych zostały uprzedzone, 
ro. Ataki nieprzyjacielskie na stanowiska by nie przelatywały nad Cerbere, gdyż ba-
1576 i 1185 zostały odparte. Na froncie Ma- terie obr-0ny przeciwtotKiczej otrzymały roz 
drytu oddziały rządowe odparły atai'k na Pe.- kaz ostrzeliwania wszystkich .samolotów, 
regrinos. przelatujących nad tym terytorium 

'rnzystkie japońskie placówki graniczne zo by Niemcy sudeccy dawali zawczasu swoie BERLIN, 4.8. - Z Wiedma donosz.ą o 
stały ohsadzone zaufanie, są oni jednak głęboko prz~kona- rozpoczęciu gorączkowych robót fortyfika- • 

przez wyborowych żołnierzy, ni, że misja lorda. Runcimana stwarz~ z~- c!j1nych przez Nie~c?w w z.dłuż ca_łej gra- p o min i którzy są przygotowani na. wszelki wypa- pełnie nową i w.yiątkową formę m.e'diacp, nicy czechosło~ackie.J. Jak mf.or.mug, po~a _ · __ 
rlek. którą można sobie wytłumaczyć 1edyme masow>'.m wys1ectlan:em czeskt\:'h ro~zrn et n a er. Ud Ie n c J I u 0 -Ca ś W• -

awv attathe nie dojechał do Warszawv 
ilatasirola araentgńskiei lłmuzgng „ 

MEAUX, 4. 8. - Ciężki wypadelk auto- Lailoge, który miał ?dwieźć argen~yń_Skie~o 
!110bi!owy zdarzył się na drodze prowadzą- dyplomatę dQ gra111cy, po wyp~drnęcm. z .h­
._:ej z Feurte sous Jouarre de Bussiers, w któ muzyny w pole, uległ rozerwanm klatki pie,.. 
; ym ośmio-cylindrowy Packard, wiozący c,iowej i został zabity na miej~cu. ~ttache 
::ttache poselstwa argentyńskiego w War- Jose Caballero ma na całym ciele wiele kon 
~· za wie, p. Jose Caiballero, jadącego obją~ tuzyj. P~zeiwie~io110 go .do. klirniki w. Fe~r~­
postcrunek dyplomatyczny do Polsk:, sous-Bo1s. Nie wład~iąc francuskii:n Języ~ 
wjechał pełną szybkością na drzewo. Radia- kiem, p. Caballero nie był w stanie ci.ac 
tor odłamał się od motoru i odleciał w pole ustnie powodów tragicznego wypadku, Je­
,) 25 metrów od miejsca wyPadku. dnclk wytłumaczył gestami, że na drodze nie 

N~1jęty szofer w P_aryżu, 36-letni Ludwi'k było żadnej przeszkody. 

~~z !~I upa v w , . O\lfjfm Jorku 
-"'„obodg publiczne zostalg •1irzuman~. 

NOWY jORK, 4. 8. - Od dziesięciu dni 
panują w Nowym Jorku i we wszystkich sta 
;iach na wschodzie silne upały, tym trudnier­
„,e do zniesienia, że powietrze jest przesy­
, ' ne wilgocią. We wtorek termometr wska>­
-··wał od szeregu lat nienotowa:ną tempera-

turę 92,7 st. Fahrenheita (51 st. Celsjusza) 
w cieniu. Wskutek upałów roboty publiczne 
w Nowym jorku i okolicy zostały wstrzyrnat­
;ie. Park!, plaże, a nawet dci.chy domów prze 
pełnio,ne są ludźmi, szukającymi ochłody. 

chłopskich z pogranicza planowane 'Jest· · 
wycięcie szerokich pasów lasów oraz znie-1 ~iasto W3:tyli~~Skie, 4. ~· - Papież wa~~ni~. Ojciec św:. wyraził pr~y tym ra-
sienie około 40 wiosek. przyjął na aud1enc1i prywatnei nowego or- closc, ze konsckracp nowego b.1skupa do-

Robotnicy, zatrudnieni przy robotach dynariusza diecezji kieleckiej, J. E. ks. bi- k~na n.uncj~1sz apos!olski w ~ielc~ch, -
fortyfikacyj.nych, otrzymali zawiadomienie, skup a Czesława Kaczmarka, który przy- Kicl~e bowiem . s~ p~erwszą d1ecez1~, któ· 
że obowiązuje ich 6-micsięczna praca przy był złożyć hołd Ojcu św. jeszcze przed swo. rą w1zytował.~JC1e~ sw., będą~ nun.ciuszem 
tych robotach. W związku z tymi pracami I ją :konsekr~cją. ~c~n-iają: wysoce ~en d~- w Polsce. Oic1ec sw. w~pomi~a, 1ak. bar: 
wstrzymano wewnątrz kraju najbardziej I "'.od przyw1ąza.m.a 1 u~zuc synow~kich, OJ- dzo był wzr.us~ony po?ozn~m 1 entuziasty 
pilne i już rozpoczęte .roboty, jak np. pra-1 ci.ee sw. c.zule sciskał - 1 błog?sław1ł_ nowego cz.n~m p~zy.ię~1em, l~tor~ ~bo~ował mu l~~ 
ce nad przebudową stolicy Rzeszy. . biskupa, zycząc mu sukcesow w Jego po- mieJsCo\Ąy. Cieszy s~ę 01ciec S\~: z po~zi~ 

tej przez nowego bis·kupa myslt załozema 
. seminarium mn iejsze~o i zaleca gorąco pra 

'ltw~r~i iłul·~a'' ni~J~to·~;~ w~~J,Bl.i[l~I· ~;i, na~y~l~~l z~~żąr~z'\~1;~~~:~~io r~b~;~~:i~J ł . ' ł kwitnącego rozwoju Akcji Katolickiej w d!e 

ff ,· ~ i . I ~~%\:~:l~~~i~k~~i c;~~o~~~~~~· ~:!::;d~!= 
lłll. WOLA DllE$ZCZpą.LGW .EJ DJtiiEWCZVRV Inia s~czeg?lniej s~:i .sw~jej ~iiłości d.la .na· 

I rodu polskiego. Oiciec sw. iest przeswiad ... 
WARSZAWA, 4. 8. - Pod zarzutem cił się wówczas do policji. W mieszkaniu czony, że naród ten, jak przez tyle wieków, 

więzienia nieletniej dziewczyny i zmusza- Popi.elczyk~~ przepr·owadzono niespodz!e I tak też i nadal będzie przedmurzem wiary 
nia jej do nierządu aresztowano małżon- wanie rewizję. W schowku za kuch~ią katol ickiej. Na zakorlczenie audiencji Pa­
ków Popielczyk Leona i Wiktorię, zamie- znaleziono związaną i zakneblowaną dzie- pież opatrzył J. E. ks. biskupa Kaczmar-
szkałych na Starym Mieście. wczynę. ka przywilejem udzielenia po ceremonii 

Przed dwoma miesiącami przyjechała Wyrodną parę osadzo!'lo w więzieniu, a konsekracyjnej błogosławieństwa apostol-
do Warszawy 16-letnia Anna Teofiakówna mieszkanie zostało opieczętowa1:e. Dziew- skiego wraz z odpustem zupełnym. 
ze wsi Korycin pod Białymstokiem. Dzie- czyna była w tak strasznym stame wyczcr- . . 
wczyna przyjechała wraz z bratem w celu pania nerwoweO'O że musiano ja umieścić J. E. ks. biskup Kaczmarek po audien.-
zna!ezienia pracy jako pracownica domo- w szpitalu. b ' - ej.i wyruszył w powrotną drogę do Polski. 
wa. W biurze pośrednictwa pracy zaanga-
żowali ją Popielczykowie. Brat odprowa-

1 
dził siostrę do. mieszkani~ now~ch chleb~- WIZ•TA I!\ 1111 ITlłA 

Ksie.·żna Juliana i ks Bernard w Danii. dawców i wyiechał dalej. Popielczykowie 
• już następnego dnia zabronili dziewczynie 

w OSLO. 

Do r openhagi przybyli na kilkudniowy po byt ks. Juliana i ks. Bernard wraz z có„ 
reczki ,ijeatryczą, która t-owarzyszyła swoim rodzic.om w grzenośnej k.9SZ):'.kQwej 

kołysce 

wychodzić z domu. Popielczyk zmusił ją 
do napicia się' wódki a następnie uwiódł 
ją. Biciem i głodem zmuszono dziewczynę 
do uległości. Popielczyk sprowadzał do do 
mu mężczyzn, biorąc od nich pie~iądze. ~ 
Zbrodnicza para utrz)I01ywała się z me­
rządu. Obecnie przyjechał do Warsza'V!y 
brat nieszczęśliwej dziewczyny, nie wie­
dząc jak 

straszny los sf)Otkał siostrę. 

Gdy udał się do Popielczyków, Popielczy­
kowa powiedziała mu, że dziewczyna była 
złodziejką, która ją okrad~a ·i uciekła, a Po­
pielczyk zagroził, że każe areszt.ować bra­
ta, gdyż musiał być wspólnikiem złodziej­
ki. Wystraszony wieśniak Qddalił się bez 
słowa ale nie wierząc, by jego siostra mo­
cr!a być zlodziej1ką, wieczorem udał się do 
doz.arcy domu. Przy kieliszku wód~i r?z­
wiązaly się języki i dozorca opowiedział, 
że słyszał jakieś krzyki w m!eszkani~ P~­
pielczyków oraz że pop;zedn~ego dnia w1-
d~i~ł ~iew~z;yn_k w Qkme. W1eśnia.k zwrćy 

Minister Beck witany przez ministra Spr. Zagr. Norwegii M. Kohta na dworcu w 
Oslo .{z P.rawej strony min. Becka - min.Koht, za nim - dyr. Łubieński, zaś z le-

. .wej strg,ny: min. Becka - P.· Beckowa) 



Z Wilna donoszą: . 
N a pograniczu polsko - litewskim i czę 

ciowo polsko - litewskim szalała nieby-
1,•ałej siły burza. 

W ciągu wieczora i całej nocy na śro­
ę biły pioruny w okolicy Oran, Olity, 
rok, Merecza i Czerwonego Dworu. Od 
i o runów wybuchło ponad 70 pożarów. 

Zabity został 16-letni Wranis, 43-letnia 
ietkunasowa, 50-letni Antoszewicz oraz 
9-letni przemytnik Daolny w chwili, gdy 
rzekradał się przez granicę. Pioruny ude­

·zyły również kolo Oran w strażnicę ·Jjtew­
ką i trafiły w dwóch fli<l:'.n::,6w oraz spo 
\'Odowały pożar. 

Na pog1;aniczu pols~o - litewskim wy­
buchł pożar od pioruna .w 15 wioskach i 
zaściankach. Vv'c wsi Zalesie piorun spalił 
kilka zabudowań i zabił 20-letnią Pogo­
dównę. 

Na Dźwinie w pobliżu Dru! huragan po · 
wywracał łodzie rybackie, porwał sieci i 
porozrywał tratwy. Nadto wicher wyrzą­
dził wiele spus·toszenia w ogrodach i na 
polach. 

Niebywała w swej grozie ba.trza wywo­
łała wstrząsające wrażenie na miejscowej 
ludno~i:i. 

„E CHO" f. r. :.. l 'ł 

Dwud~iestoletnie krzywdy nie są tłrobiazgami ZDARZENI \ M Wł'P4Dltf. 

l• ł I ~ • • , ~· • ( ~ j • • (-) W Japonii w11row.::d1rnno nadzwyczajnt : m 0 llnlu nn"r· 1nJ l l"[ n~i.~ nw~[)l~ ;:~~l:T~~~5~i~u~o~li~~~:i~ s~:r~~tu n~~r~o~~: ~ J flUI~ ~ ~ u~ u u ::.zą winy za wypadki na Dalekim Vv:>chodzie 

I Oj . ł d h [ hó ~u . i nie c.lążq Ud WOJt1Y. „ •. e rz. Cli m 0. ( le( Uf Ul wifSZl\Ule l-J Lord Rlłnciman przybył do Pragi i zo-
- lł stal powitany na <lworcu przez JJr!edstawlciell 

. W ARS~A'W A. 4 .. cr. -:-„Kcm\tet organiza >ię, co należy zroblć, aby wynagrodzić dotych:zas rządu Qraz JJtl!Zl'łiłl.im partii nil!ntlecko „ sude· 
CyJny przy1ęcca wyc1eczk1 fil1odz1~J'. czecho wyrz11dzone krzywdy. Niech l>rukonaj11 się, jak w c•kiej. 
słowac:k4ej przybyłe.i do Pols.ki w Wa~tawie1 rieczywl5tości wyglądaj~ „drobiazgi", o których by- 1 ) 
otrzymał Jist oitwarty w sprawie tej wycieczt{1 ł!r mowa Iła bankietach w Warszawie. ,_ Premier Chamber!·ain udał sie do S11kocjl 

Od Zrzes..,.,,nia Organizacy1· Młod"'1· ez· y Pols.l{l. ci· Ze swei· ~ttot1y wyrażamy natlziei·„ po<l ad- na urlop. · 
LA- • • " " (-) Austriaccy żydzi zamieszkali w Grazu, 

w Czechoskw111c1'i które to zrzcszcnt'e koncen resem przedstawft:leli Stronnictw Polskich, któ-' Linzu l Burgertlandzle otrzyrnall nakaz optisz-
truje całą młodzież polską bez różnicy prze- re gościły młodych Cż~fio~. że z całą pewno- czenia tych miei·scowości i obszarów do dnia 
konań polifr<rcznych w Czechosłowac1·i ścią nie powiedzieli ani tvm bardziei· nie uczy. V. · ' l września. List ten · brz.mi nast<;:pują0co: nili nic takiego, coby mogło być w przyszłości 

„Zrzeszelnie Organi'ZaCyj Mło<lzieży Pol- wygry:..yane przeciwko ludowi polskiemu na pra (-) Wczoraj ukazał się dekret ntinistra 
skiei d-0 gc.t.'>podarzy wycieczki czeskiej w starej ziemi pols1kiei - $'.ąsku Cieszy!1skim. spraw wewn. k:ze!lzy, na mocy którego J:Jtawo 
\Varszawie. Otwarty list niniejszy jest wyrazem pogl:\- Praktyki lekarskiej żydów wygasa 30 bm. De­

Młodzież \polska w Czechosłowacii z dużą. <lów uie jednej z grupek młodzieży, lecz jej ca- ·kret obejmuje 37.48 lekarzy-żydów. 
uwagą śledziła l?r~cbieg wycieczki le~!cowe.i !ości, gdyż do Zrzeszenia Organizacyj M!o- (-) W Rz~·11TIJe ukazał się wczor!l dekret 
młocfz1eży cveskicJ do War~zawy. 1 innych\ dzieży Polskiej wchodzą wszystkie bez reszty rzą<ln w!?skiego, z~myka1ący doste~ ~Y<lów za-
miast R. P. Sfo.iąc na sta.now1sku, ze nawłąza organizacje młodzieżowe, tj. Zwi;izek Polskich granicznych na uniwersytet~ wlosk1e. . 
tt~e bezpośr~dnich korytaktów pomiędzy JJ<?· Chórów, Harcerstwo Polskie w Czechosłowacji, (-) Oielda .. londyflska osiągnęła wc~orai re­
szczególnymi nar~amt włn~o. p.rzyczy~ić się Związek Stowarzyszeń Młodzieży Katolickiej, ~ord transakcJJ zlotem .. ,?gólem za~up10no zło-
do utrwalenia peko1u, z druk1e1 strony nte wol Zrzeszenie Związkó'v Ewange~·ickiel Młodzieży, ta za sum~ blisko 3 m1.1onów funt.ow. • 
no zapominać, źe ten pokó.i powsz~hny bę- Związek Akademików „Jedność", Związek Pol- (-) Obieg. blletów ~anik:u Polskiego wynos.il 

.
·"" .. ··.„.· urza. li, ·a si era ~ze m ,. okol1 .... ca dzie trwały tylko wtedy, o i1e z~tan:e oparty lskich Klubów Sportowych, Związek Absolwentek w ub. deka~z1e 1123 miiJonow złotych, pokrycie . li I U na zasadach ~s~hn~j s~awtedl,twosci. Koflszczanek, Zwi::izek Absolwentów Szkoły Rol zlotem 34.75 .procent. . 

W imię tejże sprawiedhwoi!~1 mł.od:cteż polska uiczej, Zwiiizek Polskich Towarzystw Gitnna- . (-~ W dniach 11, . 12 l 13 slenm1a rb. odbe: 
~powodowała kilka pożarów. w Z-aołziu bez róŻJ1ilcy przekonan politycznych wal- stycznych „Sokół", Polskie Towarzystwo Tury- <Izie SJ~.w Wars~aw1e sesla Rady N~czelne1 

SIERADZ; 4. 8. - 1Jbiegłej noEy nad 
zęścią powiatu sieradzkiego przeszła o­
romna burza, połączon<l z ulewą i pioru­

czy 0 pr~wa samego ,i:iarodu. Jako _wykon~wc~ bez- styczn.o-Sportowe „Beskid-Sląski", Banderia Kon J Obozu ZJ~d~aczema N~rodowego, na ktorej zo-
PIORUN ZABIŁ WIEśiNIAKA. komprom1sowe110 ~atńlotyzn:u, uwa~amy,~ ze intere· na, Pc'·skie Stowarzyszenie Robotniczo - Oświa- sl?~ą omow1one kwestie, oPra<:owane przez ko-

sy Narodu Pobk1ego powin•J hyc wyz;!ze ponad towo _ Gimnastl'CZne Sita" misie: rolną i oświatowo-wychowawczą. 
KUTNO, 4. 8. - Wczoraj przeszła bu- wszelkie s~patie, prz}jja~nie, in~eresy.grupowe, sta- Zrzesze~ i e 0 ;ganizacji Młodzieży (-:--)W Warszawie _Pijany szofer spowodował 

rza f!ad miastem i okolicą, połączona z pło nowe czr te-z. partnn~JN~e w11tpm1y, ze na tyn), sa- Polskiej w Czechosłowacji. tragiczny wypadek. Zygmµnt Ciesielski szofer 
runami. Już 0 g. 8 rano syrena swym wy- mym stanoWJsku .stoJą rownlct gospodarze! ktorzy a'Clwokata Jakuba War5zawskiego przed wyfaz-

. . . , . ciem dała znać że gdzieś w obliżu ·est podejmowali _wye1~c~kę czesk~ ~ Warszawie. .. dem do Odyn! zabrał po. libacji do samochodu 
W ktlku m1e1scowos-c·1ach wskutek ude- pożar Natych~iast wy·echał p t , J Y-i:vagę młodziez~ polslu~ ud dCzhch~sło;v~cJ~ prostytutikę i urządził sobie „kawa!·erską jazdę" 

piorunów wybuColllły poż;;uy i to . . . . J • a s raz po- zwrodło ha·sło wysunię~ przez o. yc . ~c 1ow. 18'elel8DDI po ulicy iatląc z szybkością 100 kilometrów. Sa-

nami. 

l . , . N . . . . . ł . a zarna. Okazało się, ze .pozar powstał od „Wszystko nas łęczy, du'elfl 11u drobiazg~ ktore P0- . mochód uderzy! dwóch przechodniów 28-Ietniego 
t os~ powa:ne: a1więce1 ucierp_ia ~ ,gmm uderzenia pioruna we wsi Nowej, gm. Ku- wstat~ z '"~Y sta~siiych ~~oleń. Drobiazgi te na- ' zaraz urzędnika Bronisława Jędrzejczyka i 50-letnie· 
\Vroblew, ::.d:z;te wsk~tek uderzen piorunów tnó zaledwie 3 km od miasta. Piorun ude- leży Jak na~pręd~e.i u.su~ąr. • . k d go montera Józefa Kaczyńskiego zablJając ich 
w;rbuchły aż 4 poza·ry ' I Aczkolwiek mee uwazamy, aby 20.letme rzyw Y · l U . k ' . · l rzył w dom, zabijając właśdciela, Kujaw- wyrządzone ludowi\polskiemu na śląsku można na- ,., 182 48 lala 102 2 n~ 1!11

e scu. . cie aJą.cego w szalonym tempie 
Sieradzu był tylko ulewny ski ego. na miejscu, wz"iecając jednocże- zwać „drobiazgami", .to jednak cieszymy się, że mlo- ~ • lllU • ~!ie;~e~kle~~·fi1~~ dpohc~a photdramctaty~znym 1P

0 

' · · kt • t ł k ót d 1 c · · i d iają · 1.: o c 1 ie Y wiec a no ruciany p ot ~ sme pozar, ory zos a w r ce przez straż z zesi 01!W a c ·. a otrzymywać bt;ch' (-) Podczas przejażdżki kaJa1kiem na morz~ 
opanowany. Straty nie są jeszcze znane. gotow<J!ć naprawienia tego, : .ECHO• od'jutra w do koło Jastrzębiej Góry wpa<l!·i do wody 1 utonęli 

eo zrobili lch OJ'cowie, p ł .... Stanisław Stanczyflski ze Sródborowa pod War 
mu:. renumera ę -••• szawą i Stanisława Plsowicz z Białej (woj. kra-

Nieehie młodzi Czesi wobec tego pamiętaj,, że wiać mołna poczynajll kowskie). 
w Czechosłowacji również ntleszkaj11 młodzi Polacy, od każdtfo dnia •ie (-) Balon „Toruń" wystartuje do stratosfery 
kt6rzy ą integr.alną c1,ęści4 Narodu Polskiego. li„ z Doliny Chochołowskiej w Tatrach. a.ta pracy 

za *ądanłe urlopu. -
Niechże więc przybędą tu do nas wraz z tymi, (-) Wczoraj utonęło w Wiśle 5 ósób. M. in. 

kt'6tty ich go§cili1 w Polsce i 11a miejscu przekonają utonął w czasie kąpieli magister praw 32-Ietnl 
Wacław Jurczydski, referent ministerstwa opie• 
1ki społecznej, 

r~uc:ijący zatarg wybu:hł w labryce R-0fała Ickowi- ŁóDź, 4. 8. - Dziś w XII obw. Inspekcji 
LóDt, 4. a. - Oryginalny i !.pecjalne świ:ttło I N1EWYPŁACON.E ZALEGŁOśCI. 

cza w Zgierzu przy ul. ·Gen. Dł}browskiego nr 6. Prncy odb~dzie się pod przewodnictwem in 
\\łaściciel wyclalłł z fuhryki j~duego z r<1b«ttników, I spektora inż. Hoffmanna dwustronna konferen 
ni.~ ~dzlelajQc mu nawet dwutygodniowego wymó· qa ,W sprawie li'kwidacji zatargu w tkalni S. 
w1cnia. . . . , . . . Hamer i Buber. (ł(i!ińsik1ego 230). Zatarg po 

Dnia 15 sierpnia 

poległych w 
odbędą 

ca • 

wo1n1e· z 
się apele chłopów 

bolszewikami 
(-) ,Policja powiatu łaskiego ujęla wczoraj 

2 niebezpieczny~h bandytów 25-letniego Stani· 
sława Kowalskiego i 27-!·etniego Franciszka 
Szczepocklego. ' 

(-) Na konferencll w Wydziale Zdrowia Pu-
Jak st~erdz1ł. mterwemUJł~Y na ter~me. fnbryk1 W~ał ha tle ntehonorOWll•l'lia stawek tlm<JWy 

p~~edstawmel Zw1ąrum „Praca w Lodzi, firma ob. zbiorowej, wskmtek czego powstałe znaczne 
1vzyła sUt1'kl ~n~. ~ 20 pr~cent, .wskutek cze.go po- zaległo'śct. Firma zgodziła sle w sw.oim czasie 
~·stały pewoe ro.z01ce. Wspom~iany robotm.k. za. różnice wypłacić, OO.tą.di jednak tego nie uczy 
ząclał ur~g.ulowam:i sprawy wynikłych zaległosc1, .za niła. ~q-bo!nicy za pośred'llictwem zwią.tkU 
ro właśc1c1el nie~wloc~nle usunę~ go z p~~cy. Zw1~- zwrócili sle do In~pekcjt.Pracy, ,która dziś po 

WARSZA W A, 4. 8. - W przeddzień u-1 Ponieważ te apele odbędą się rów'hiez b)i.cznego ponownie omówiono konieczność WY· 
roczystości „~więta Czynu Chłopskiego" .._. we wschodnich województwach po raz pier· bu<lowania szaletów publicznych na Placu Wol­
'doid 15 sierpnia, odbęd~ eię z inicjatywy wszy, obejmie ta uroczystość całą Polskę. naści, Rynku Boernera i Wodnym Rynku, oraz 
S · L d 1 h w · k , h , · d ł 1 innych miejscach Łodzi. Paląca ta sprawa by· 

tre>nmctwa u owego iprzy. rozpa onyc me toryc wezm1e u zia udność biało· ta łuż ki!·ka•krotnie przedmiotem obrad, ale <lo-
ogniskach po groma'dach i gminach uroczy· ruska i ukraińska. " 1 j tychczas nie została zrealizowana. 

ete apele z odczytaniem •azwisk poległych -------im-llllllllli1-iiiiiillimllllilllllilliilm------------------• z~k zawóddwy , ille moi;ł wczoraJ nokłon1c przemy. dejrriie interwe'ncj'ę ' · 
s?owcl do przyj~.cla robotnika. wobec czego sprawa · 
i.n~J1hie się w Inspekcji Pr~y. -----

't'hłopów' w roku 1920. ~ 

I . :-ą ·Zł~ oi~.nnj ~ w, ~olsce 
N i'1ii~ce1-~at ltb w Polste · za.:11oun1et. 

. R,ównocześnie jednak rcfe~at karny lnspekcji -iiiiiiliililiiliili•mlllilliilm_iJiliil_iiiilal_M __________________ _ 
Prllcy z'1intercsuje się fabrykantem z raejł 11iei.1dzie­
ln ·:i od pi~du lią mle.pó: -, niłpla •cliln ·1! p~łloje 
i nych wykroczeń., ~ • 

BEZ REZULTA.TU. 
Wczorajsze rokowania 0 podpisanie 11kł:ulu zbio. 

rowego db przemysłu dzianego nie dały rezult:itu. 
ln~jJektor pracY' odrn:zył konferencję do dnia 11-go 
~icrpnia, aby w myśl stanowiska pru:my!łow~ów -
w konfcreJJcii mo.gli wziąć udział przedstawiciele r t·żcmystu dzianego drobnego i średniego. 

NOWY ZATARG W OZORKOWIE. 
W zakłndaclt Schloesserow!kiej Manufaktury w 

Oa11rk1Hvie ,.ybuchł nowy zntatg robotniczy. Pe­
wi.tn część robotników zakładów, zatrudniona na przę 
dtlllni

1 
tkalni i wykoriczal•i zwróciła się do dy­

rrktji fabryki o podwyżkę stosowanych ' płac, gdyl. 
obecrte są znacznie niższe, ni~ t!l 11stalii obo,,il!zu. 
foce brteczenie dla ptzemysłu włókiennniczcgo. 

ńodiOrosły felczer 
podpalił wlasn21 ion Lódź, 4 sjerpnia. - Na terenie całego Inwalidów b. armii niemieckiej zareje-

• kraju zarejestrowanych było ogółem - strowanych jest 58 814, b. armii austria-
166 733 inwalidów rwojennych i wojsko- ckiej - 52 447, armii polskiej - 32 221, 
Wych, w tym 127 649 nar6dowości polskiej b. armii rosyjskiej - 19 275, b. formacyj 
25 661 narodowości ukraińskiej i ruskiej, polskich (legiony, korpusy itd.) - 1731, 
5236 żydowskiej, 3884 białoruskiej, 3595 wreszcie b. formacyj obcych, uznanych 
niemieckiej, 656 rosyjskiej oraz 52 irtwali- przez .państwo polskie - 305. 

Z Wilna donoszą: ····· I żonie bańki. Podczas stawiania banie'k za­
Wieczorem w domu nr 9 przy .ul. Anto- paliła się benzyna, która rozlała się na ple 

kolskiej miał miejsce dość niezwykły wy- cach nieszczęśliwej kobiety, zamieniając ją 
padek, który pociągnął za sobą tragiczne w żywą pochodnię. 
następstwa. Krzyki kobiety ()raz jej przerażonego dów .innej narodowości. Jeśli idzie o stopień utraty zdolności 

Zamieszkała w tym domu 50-letnla Ka męta zwabiły sąsiadów, którzy ogień na­
mila Raczyńska poczuła się nad ranem bar tychmiast ugasili. Raczyńska została prze­
dzo źle. Dokuczało jej silne kłucie w boku, wieziorta do szpitala św. Jakuba w stanie 
Wobec czego mąż Raczyńskiej zaaplikował bardzo ciężkim. 

Firma odmówiła, wobec czego zatargiem zttin­
ti'resuje się związek zawodowy. 

Najwięcej inwalidów zarejestrowanych do pracy, u 38 499 inwalidów stwierdzono 
jest na terenie województw zachodnich, niezdolność do pracy porliżej 15 procent, 
miarlowicie 67 599. Na terenie województw u 99 984 od 15 da 44 proc., u 26 168 in­
południowych zarejestrowano 57 908 in- walidów od 45 do 84 proc., wreszcie 2082 
walidów wojskowy.ck i wojennych, central inwalidów wojennych i wojskowych utra-

z• YC IE PABJA C nych - 28 657, wreszcie na terenie woje- ciło zdolność do ptacy w granicach od 85 NI • wództw wschodnich - 12 569 inwalidów. do 100 procent. 
DZHi . KONFERENCJA MURARZY. 

Konferencja w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 
w sprawie plur murarzy z knnnlizacji nic otlbyła się 
-i\•ohcc nieprzybycia posła Waszkiewicza. lfotmowy 
ro1poc~n11 si1: dopiero dziś o g. 12 i~ poludnie. ~.r.r:~:.~„:~t ::.::~~l:::,~~ Śli ki ściek uliczny 

Na 41-szym kilometrze toru kolejowego, na· ta 10 - Eugeniusz Schmidt wybral się d.o ką- IC lł••••A ltOG•T•tflA llATU•R•WEGO U TRANSPORTOWCóW. 
W dniu 7 bm. odbędzie się oi;:ólne zebranie ro­

hótników i . pra ~owników prze<lsiębior<tw ehp~dy­
'crJ:io • ll·ansportowj'cł1. Pozostaje orto w związku 
z l\'ypowic<lzrrticm umo\\ły zbiorowej przez prze­
rht~łowrów. Nu zebrattlti ustalona zostanie akcjn 
·o pddWy:i:kę płac w wyso!to§ci 15 procent oraz utrzy 
niunie dotychczasowego czasu prary dziennej. 

odcinku pomiędzy Łodzią a Pabianicami, zna- pieliska rzecznego, bl}dącego obecnie wlasno- ~ 
1·ezione zostały zwloki przejechanej przez poci!\g ścią JJ. Lewityna przy ul. Bu•gaj. Wymieniony LóDź, dn. 4. sierpnia - W mieszkaniu ulic7Jny pos]izgnął aię i upad:ł 46-letni Jau 
kobiety w starszym wieku. Ze znalezionych przy Ubranie pozostawił na brzegu bez dozoru, a sam własnym przy ul. Wspólnej 25 usiłowała Śmigiel, zamieszkały przy ul. Piotrkowe-kiej 
zw fokach dowodów stwierdzono, że tragicznie począł się kąpać. Jakież było jego przerażeJiie, pozbawić się życia przez otrncie kwasem scl 16. doz'hając cię~kiej rany tłuczonej poty li· 
ztnarłą 1kobletą była niejaka Klinek _Tekla, lat gdy po wyjściu z wady stwierdzi!, że ubranie . . · · 
65, stale zamieszkała we wsi Gorzew koło Pa· zostało mu skradzione przez nieznanych osob- 'nym 26-letma r~hotmca Mana ~1k. Wezwa cy. Rannego opatrzył lekarz pogotowia i 
bianic. Dochodzenir. policyjne, mające na celu niików. w ubraniu znajdowały się pieniądze z ny do desperatki lekarz pegotowia P. C. K: przewiózł go karetką do przydhodni chirur 
~stalenie, czy było t? sam?bójstwo, cży te~ zwy po;tmonetką oraz różne drobne pr:tedmio!J'.• I stwienl'ził stan ciężki ko~iety i przewiózł ją gicznej szpitala Uhe2'1pieczalni. 
Idy wyJJadek Przeiechama, ttwa w da·szym ktorych faczną wartość poszkodowany okresh! do szpitala Ubezpiecza1mi. Przyczyna zama- - W cznsie pracy w firmie HoraK; w 

• ' ciągu. rta 50 zt. . . . chu nieustalona. Rudzie Pahianie'kiej uległ wypadkowi 30-

. ~ . OKRADZIONY MIŁOŚNIK KĄPIELI. nia. Poszkodowany natomiast w wypożyczonym . - W pod:worzu ~omt~ ll~. 22 ~rzy ul. letnl Paul Alfren, zmieszkały w Chocia· POD·er~J·[ e [z~rwo~v K~l'l. Za zlodzleiam1 ubrania wdroż.ono poszukiwa- , ' 
1 l · • Zamieszkafy w Pabianicach przy ul. :Reymon- mu przez przychylnych ludzi ubraniu wrócił Mielczarskiego w czasie kłotn1 kopnięta zo· nowicach nr. 268. Paulowi upadł na prawą 

~~--------~~-----------------------• w~~oremdo~m~ niliwha~hl~~mka~p~mu25Je d~ę~~ik~~idu~p~~ającp~~ tnia Maria.nna Skóra. Pierwszej pomocy .po- ż.ne stłuczenie kości śródstopia. Po udziele· • 
ZYCIE ZGIERZA 

Wandalizm 
- 1111$ZCZElllE D 

wurosików. 
Z OS~AllU.-

Państwo, samorząd oraz !:'1połeczeństwo w szające nasze miejsca wypoczynkowe, <l~pce 
swei lepszej części otacza.ją czułą opieką is'c- się frctwhi1ki. Przecież. sami winniśmy pieczo­
niejący u nas drzewostan, dążąc jeszcze usta łowicie opiekować sę roślinności!} i dbać o 
wicznie do podniesienia jego ilości i wyglądu. nasze zieleńce. Albo jak tragiczny widok przed 
Wiele zachodu i dużo pienięctrzy wkłada się by stawiają nasze lasy po niedzielnych wyciecz.­
zadrzewić nasze dlrogi i szosy. Miło nam jest I kach. Stcsy papierów i potłuczonych bu1telek, 
spoczywać w cieniu drzew na wycieczce w Je,- połamane drzewa i krzewy, jakby fala dzikich 
sic, miło wdychać jest zdrowe balsamiczne f!O najeżdźców przeszła. Nic nie pomalota.ia zarza 
wietrze, milo nnm jest spacerować w deni~ dzenia ochtonn~, .Jakie wydał Zarzad Miejski. 
drzew pięknej alei, czr pod starymi drzewami, Nadal szkodnictwo istnieje i niszczy to. co po. 
obrastającymi gdzie nteli{·dzie nasze drogi. Oko winno być ochraniane i pieszczone. Musimy 
nasze cieszy się. zielenią, która koi zdenerwoi- z pewnym uczuciem odnosić się do lasów, par 
wancgo gorączikowym życieł11 człowieka. Drz_c 1kow i krzewów, które uprzy.iem11iaja nam ż'Yl" 
wa nie tylko mają nam sptawiać przy\etnnośc: cie. Wszyscy też wln111 surowe stanowisko za 
sq one bc.,.actwem naszym a w razie Wojny iąć wobec zaobserwowania szkodliwego dzia 
strzec maJą naszych dróg przed wzrokiem nie łania i winnych odda.W3.ć w ręce policji. 
. 1 ,-zyjac'elsldego lot11iika. ,Dużo poży~ku. mal1ly 
z drzew. jednak są Judzie a szczegolnie r11ło- żYCIE SPORTOWE. 
cł-z. eń cy- wyrostki, którym zd~i.e sie być drze Jak dowiadujemy si~, czynione są starania 
'':o nicprzyjaclelctn: 1ak sądz 1 cby można po o sprowadzenie do naszego miasta na mecz 
ich pcstcpowaniH. Oto tJrzec11oązac ulicami na l~l<koatlctyczny naszyc~ cz.olo,wych .lek.koat)~­
szcgo ml ;u;ta tl:tie się zauważvc połan,ia~e ga: to:v na czele z Walas1ew1czo~1n~ 1 Kusocm­
fr-1!e Lltzcw stcrczace iak wyraz. skargi b1ałym1 sk1m. A tra kc la ta dla naszego sw1atka sport'° 
iki':t'.i;u11i, ooz.bawlo·nvmi kory i !I ści. Kto tak lwego odbędzie sle rrawdo.n~c_k>~nic w ~.n. 
c'.;ru!nie sk r7;Y"vclz ił drze'."'a? 1,'o b;ezrozumny 2~ hm. na reprczenta,cv1nvrtt Mie)slmn St~d10 .• 
człowiek. ktoremu znchciało s1e r?zec~ka P.u nie Soor1owym. Za•n.teresowan.1e ~aw.~aam1, 
hicie 11ctcrzać Ile przez jego zachcianki tracr- w 'których wystrpowac hęda nasi ollmpqczycy 
1i1y, w par.ku· zrywape są kwiaty, tak upięk- na czele elity lekkoatletów, jest olbrzymie. 

CZY JE BUŁKI? szkodowanej udzielił lekarz pogotowia i po• niu pierwszej pomocy lekarz pogotowia u· 
zostawił ją na dalszej kuracji w domu. mieścił ra':anego robotnika na dalszej kura• 

- Na ul. Piotrkows.kiej obok placu Rey., cji w domu. 
monta w czasie przechodzenia przez siek 

W kopie żyta na polach k:arolewskich pod 
Pabianicami zna!·ezlono kosz, zawierający 39 
sztttok bułek pszennJ.·ch. Bułki wraz z koszem 
prawy właściciel odebrać może w komisariacie 
PP. przy ul. Orlicz-Dreszera 7. 

ZAKLóCENIE SPOl(OJU. 
Kosi1\ski Józef, zamieszkały w Łodzi przy 

ul. Bonifraterskiej 2 na Chojna.eh w stanie nie­
trzeźwym awartl!trował się na iedrtei z ulic 
rrtla~ta. 

Olbrzymie· ilości wody sodowej 
- pot:blanlał• spraanił!ni łodzianie. 

Podobnego wykroczenia dopuści! Się WoitY 
siak Michał zamieszkały przy ul. Warszawskiej 
Nr 79 oraz Sobolewski Stanisław, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Okrzei 37. 

Wszystkich wymienionych osadzono w aresz 
cie miejskim do wytrzeźwienia. 

ŁóDź, 4.8. - Upały dały się szczegól­
nie mieszkańcom Łodzi 'dotkliwie we znaki. 
Toteż, ci łodzianie, którzy zmuszeni są po­
cić się wśród rozpalonych murów kamienic 
i parzących nawierzchni ulic, jak mogą tak 
się bronią przed tropikalną aurą. Dziś ni­
kogo l!lie dziwi, że panowie chodzą bez m:i 

ZADANIA ROBOTNIKóW SEZONOWYCH. rynarek a panie bez pończoszek. 
Prostota, wentylacja. ubioru jak naj-

Bezrobotni za IM.I<lnieni na robotach pub'.·icz-
nych w dalszym ciągu domagają sie zatrudnie- mniej skrępowania . 
nia ich nie przez trzy dni w tygodniu _ jak to Charakterystyczne dla dni upalnych 
ma miejsce obecnie, lecz przez dni cztery. Se- jest spożycie wód gazowych i piwa. 
zonow.cotrt chodzi. o wyro~leni~ ustawowe! lic~-1 Dość powiedzieć, że jedna z najwięk­
by dn11 potrzebne.i d~ uz~ skama zapomogi pan- szych firm produkui'ących wodę sodową i 
slwoweJ w okresie zimy, I . ' . . 

P tlle a . ·~d . · ~i d t . . t ł lemontade, sprzedała wczorl!J w Łodzi o-o w z Zą ania 1"'1 o ei pory me zos a y · . , .. 
uwzidi;tlnione robotnicy na znak protestu wstrzy, kolo 30 tys. J1trow napoiow chłodzących, 
mali się od pracy wczoraj i pr1edwczorai o<l ·co jest olbrzymim wzrostem w stosunku do 
10 do 11 rano i od 2- j po 1'oludń!tt. I normalnej, przeciętnej dziennej sprzedaży 

:wynosz.ącej około 5 tys. litrów 

W tym samym sto~unku wzr'osła pro­
dukcja innych fabryk oraz browarów. 
śmiało można powiedzieć, że w dniu wczo 
rajszym Łódż wypiła około 300 tys. litrów 
wo'dy sodowej i lemoniady. 

leklti~ oe:hlodzenie 
Stan p d~ w Łndzj. 
ŁóDż, cln. 4 sierp•ia - Dziś o l!od'z. 

9-ej rano tempnaH1n w cieniu wynosiła w 
śródmiefoiu 21 stopni powyżej zera. W cią­
gu nocy ubie:rłej 11aj•ni7.•za e;eplota w tym 
samym. miej~ctt wyno~iła phu: lfl stc.-pni. Ci· 
~nienie baromr.trycz'ne wzrosło Jo 760 mili­
metrów. Po!!oda utrtyma się nadal ciepła. 

Słabe wiatry z kierunków północnych. 
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Ojczyste miasto Kolumba.. Chińs'i b_skup prosi Polaków. · t - o modły z a swą ojczy~nę. Niezwykły Cm e n ar Z Od wie~kiego patrioty chińskiego, ks. bi- !<raju dziś wolnego i niepodległego; przepo­
skupa Yu Pin'a metropoliity Nankinu, otrzy- wiednia św. Boboli się spełniła. Chciałbym 
ma.ta polska młodzież, studiująca w Orchard widzieć chińskiego Bobolę, któryby przepo-

jako archiwum i 
.,. • & • Lake, Michigan, Ameryka Półn., list nastę- wie~z~ał niep.odl~głość ~~in.w bliski~j· prz;:-przesz Oscl en U·I pującej treści: szłosc1. ?dw1ed.z1łem dz1.s k1lk~ pol.sK1ch ~11-

• . . . . skupów 1 arcyb1skurpów 1 opow1edz1ałem 1m, 
„Przed wyiazdem do moi ei Ojczyzny, . k b d . d h. · k. od · · Pol k · 

Genua, w sierpniu. 
Genua jest ogromna, nowocześnie wspa­

niała, bujna śródziemnomorską wegetacją, 
zadymiona w nowym porcie, w starym zaś 
l'Zarująca wło·ską biedą, malownicza, bru­
l;'na, egzotyczna. 

- wzięła sob-ie za to później gorzki o<lwet 
na Ca,m.po Sa,nto, w osławionych arcydzie­
łach kamieniarskich. 

I tak w nieskończoność - wzniosłość przybyłem do Rzymu, aby uczestniczyć w ~ak ar zo ni aro d c ms d1ł p z1w1ał s ęo,I~ 
wirtuozerii kamieniarskiej od ·której dostać ceremon 11 anomzaCJ1 . aszego wie 1ego . ć . ' · · k · · · w · lk. Ila sam wa czy o upa ego p w asną w 
można bólu zębów. ' , świę~ego Andrzeja _Boboli, do którego ~aim nos · . . „ . 

u wyjścia skarży się odźwierny, że co~ ~p~cialne nabozenstwo. Jest o.n bowiem Do~~~nale. pamiętam ~pr~eimosc, Jaką 

Amfiteatralnie spływająca ze stoku Ape­
n~nów, każe się, o górskie zbocze wspartym 
bialym domrm piąć do 10-go piętra Od „ty 
lu" za to mają po piętrze wszystkiego, albo 
po dwa. Toteż istnieją tu hotele, do których 
wspinać się trzeba uliczką z kilku<lziesięciu 
s.chodów, a do pokoju jeszcze windą. Ale za 
to poranna, w ramie o1cna, panorama Zatoki 
:...iguryjskiej !. .. I tego nie wstawiają już do 
ra'Chunku. 

Cmentarz położony jest, jak i miasto, 
przepięknie: wac11larzem na stoku góry. 
Pseudo-roma11skie i neo-gotydkie mauzolea, 
w bukietach zieleni, pną się jedne na drugie 
w.z.dłuż podniebnych s.chodów, lub senpen­
tyn dla karawanu. Ciszą, pogodą, słońcem 
nalany biały amfiteatr grobowców -wprawia 
w zachwyt. 

raz mniej idą albumy z kolekcją pomników. sw1etnym przykładem męstwa 1 zdrowego oka'ZaJ.1scH~ m1. podczas me1 wizyty w Wa­
Turyści zadowalaja się na dobre „wido- patriotyzmu. szym s~mmanum. Pro~zę B~·g~, a~y Wam 
kiem ogólnym" Ca~po Santo... . Polska była reprezentowaina p~zez 19-tu wszyist:k1m bł°l?osław.1ł, .ks1ęzom 1 panom 

H. p, biskupów i łf&yb1s'kupów, oraz wielką rze- profesorom, zarow~~ 1ak 1 studentTom. Gdy 
szę wiernych. Nif.dz;iela Wielkanocna, była ' wrócę do Chin, napiszę do Was. ymczai­

•••••••••••••••- -dniem szczególnłe!"Sz.ej. chwały; dla Polski, sem módlcie się za mnie i za mój kraj. 

Spłonął da\l\flny pałac dożów Genui. Pa­
mięć ostatniego okresu wspaniałości drze­
mie jeszcze w okolonym włoskimi ogrodami 
Palazzo Doria, siedzibie najsłynniejszego z 
rodu Doria, doży Andrea. 

Ale tylko dopóki się ni·e zejdzie ku pod;_ 
kowom dolnych, !krytych galeryj. Miały one 
naśladować kataikumby, fO'bią zaś wrażenie 
trochę krematorium, a trochę sklepu. Pod 
sufit piętrzą się szuflady - gr·obowych ta­
blic. I niby półki kwiaciarni, bo z !każdej pły 
ty wystający drążek podtrzymuje wawn z 
ciętymi kwiatami. Pedantycznie porządkują 
tu wszystko kobiety, pełno stale drabin i 
drucianych O<:oszyków na śmieci. 

Stuk I trzewika sk~zyplenle 
Wcląt lłWan:a przykrośł nową 
Na czasie więc pn:ypomnlenle: 
Noś BERSON-OKMA skórę 

cumo wt 

ERSON OKMA 
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Angielski kieszonkowiec 
zoperował poważnego obrońcę sądowego 

W pewnym biurze podróży w Londynie 
do p. Monroe, obrońcy sąqowego podszedł 
elegancki jegomość, który przepra:szając go 
oświadczył, że ma poplamiiQ'ną marynarkc; 

T na plecac'i1 i zaproponował, że pomoże mu 

ją wyczyścić - co też uczynit - Lecz w 
ldl1ca chwil później p. Monroe stwierdził .te 
znilkł mu portfel zawierający poważną sumę 
pieniędzy oraiz ksi_ążeczka czekowa. 

Piękno starych ulk jest odrębne i cie­
kaiwe. Oto via Garibaldi, złożona cała z re­
nesansowych pałaców patrycjatu. Palazz.o 
Parodi, Ca1taldi, Adorno ... Wszystlkie jednak 
surowe i ciężkie dołem od szarej rustyki, 
prostych bram i okutych kraitą 01kien, górą 
zaiś barwne, złote, lśniące od fresków. 

To były groby współczesne. To jeszcze 
nic. Ale wejdźmy w kręgi galeryj z grobow­
cowymi pomnikami, z drugiej połowy XIX 
wieku. 

'Włoskie mane-wry górskie. 

Nafydimia~t zrozumbf, 'te człowielk, któ­
ry inUi QWtcił marynarkę był wyspecjaliz0t­
wam~ łffoszonkowcem. 

Powiadomiono o tym paryską policję 
~yśląc, że złodziej p. Monroe należy do ban 
'dy rozgałęzionej w Pa·ryżu. W ten sposób 
pairys:ka poHcja krymin<ł!lina natknęła się na 
Johna Elmesa, dyrektora killku kabaretów 
londyńskich, o<lwiedzanych p.rzeważnie 
prz.ez podejrzaną publiczność . 

Jakże lubowali się tutejsi artyści w ilu­
zjoniźmie malowanej na fasadzie architek­
tury, gdzie brak jai\<ieg01kolwiek dodOJtku au­
t011tycznego. Pilastry, konsole, gzymsy, figu 
ry w niszaC'l1 i atJa,nty plastyczne do złudze-
1iia. Ale wszystko pędzel, nigdzie dłuta. 

I trzyma się ta odwieczna tradycja po 
clz:ień dzisiejszy we wszys~kich mieścinach 
pod Genuą. Wszędy kamieniczki, jaik de'ko.­
r~je tea:tralne, uśmiechają się jaskraiwo ma 
lowanym podz,iałem na kondygnacje, obra­
mowainiami okiennymi, lizenami, a często do 
rysowanym farbą na murze olknem czy 
drzwiami. 

... Pa.nowie z cylindrami w dłoni, z wąsa­
'ini i bródką a la Naipoleon Ili, oraz painie w 
„timniuraeb", płaczący i prowadzeni za rę­
kę przez aniołów. 

... W medalionie pan o apoplektycznym 
karku i obliczu z potworną kulą-naro~lą oho 
robową n.a ip01iczku. Do medalionu, klęcząc, 
ramiona wyciąga wierna małżonka w kaba­
ciku na guziczki. A pod płaskorzeźbą - raz 
jeszicze fotografia pana z naroślą ... 

... Ojciec na łożu śmierci, otocz.ony rodzi­
ną. W marmurze wykuty monog~am na k~ł: 
drze, lekarstwo i recepta na stoliku, fałdki 1 
haft podusiki, naśladowane lśnienie jedwa­
biu, koroneczka każdego żabotu! 

Elmes, który przyjechał do Paryża, był 
właśnie owym kieszonkowcem, który oikradł 
adwokata Iondyńslkiego. Po dokonaniu kra­
dzieży pośpieszył na Montmartre puszczać 
h?jnie w prawo i w lewo skradzione pieniąż 
ki. Jest on doskonale znany 'międzynarodo­
wej polkji za podobne sprawki i już nieraz 
był karany w Paryżu i Londynie. W hote-­
lach gdzie się zatrzymywał zawsze płacił 
skradzionymi czekami. 

Na nieregularnym, pomiędzy pałacami 
zamkniętym placyiku Fontaine Marose, odzy­
wa się ta sama malarskość. Tylko, że tutaj 
Palaizz.o Spinola podobnie, jak tyle kościo­
łów ]()lt11ba,rdzkich, pocięty jest cały poprze­
cznymi w~tęgami białego i czarnego mar­
muru. Heż tych domów białot-czamych i czer 
wOflo-l<remowych w Genui! Ile na przed­
mieściach, gdzie marmur naśladowano mar 
J.owa1T1iem pręgowanej fasa.<ly! Tegoroczne manewry włoskie odbywają się w Abruzzach (Włochy śr<>dkowe) w obec 

. nord Mussoliniego. Na zdjęciu: Górska artyleria w marszu. Rzeźba - o ile to rzeźbą nazwać można 

M1ri1 He111el • Gierdaw1. 
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W okresie kanikuły. 

Ten nie bOi się upałów„. 

Powiedział, że nie ma nic przeciwko temu1 ale 
że tą drogą i tak się niczego nie dowiem, prócz tego, że 
pani Anna Zawieyska jest zagranicą. Zgnębiony tą nie­
udaną i bardzo przykrą wizytą wróciłem do Warszawy 
i zrobiłem rucli w rodzinie. Mieliśmy właśnie już zwró­
cić się do policji, gdy nadszedł list od mego stryja, Ma­
riana Czareckiego, z Krakowa, aby nie robić żadnych 
poszukiwań Anni, ponieważ ona sama sobie tego nie 
życzy. Osobiście mu to powiedziała, kiedy ją wsadzał do 
pociągu z biletem do Wiednia. 

- A więc on ostatni, ten stryj Marian, widział moją 
matkę przed jej wyjazdem? - p)ltała Maja gor.ączkowo. 

-Tak. 
- Więc i coś więcej musiał o niej wiedzieć? 
- Możliwe, ale nigdy nic na ten temat nie chciał 

mówić. 

- Pan się dopytywał? 
- Naturalnie. 
- I nic? 
- Ani słowa ponadto, co pani powiedziałem. 
. Wszyscy troje zamilkli. 
- A czy ten stryj Marian :tyje? - zapytała Maja. 
/-_żyje i stale mieszka w Krakowie. 
- Pojadę do niego. Może mnie, jako córce, powie 

coś w_ięcej! 

- Niech pani spróbuje. Miałem zawsze i mam bar­
dzo dużo sentymentu dla pani matki, to była śliczna i do­
bra, jak anioł, istota. Wdzięczny jestem pani za nią, że 

szuka jej pani, że zatęskniła pani do niej. 1Wyobrażam 

sobie jak smutne i tragiczne musi być tycie tej kobiety ... 
I jakże dużo jest w niej szlachetnej dumy, żeby przez 

I 
tyle, tyle lat nie odezwać się do nikogo, tyle lat mil­
czeć - i być tak strasznie samą! A pani musi być prze­
cież jej największą tęsknotą ... 

- Gdzie mieszka ten stryj Marian, jaki jest jego 
li adres w Krakowie! 

- Zwierzyniecka 15. Czy zna pani Kraków? I - Znam i jutro od razu tam pojadę. Nie macie po-
jęcia, jak bardzo jestem wam wdzięczna za wszystkie 
informacje, jakich mi udzieliliście. Ale mego ojca musi­
cie bardzo nie lubić, wszyscy w rodzinie.„ 

Czarecki uśmiechnął się i nic nie odpowiedział: 
- Czy mialaby pani ochotę zobaczyć kilka foto­

grafii swojej matki? - zapytała pani Czarecka. 
- O, naturalnie, bardzo chętnie! 
Pani Czarecka otworzyla bibli.otekę i z najniższej pół­

ki wzięła duża koperte. 

- Tutaj osobno , w tej kopercie, mamy schowane 
tylko fotografie pani matki. 

Maję ogarnęło jakieś dziwne wzruszenie, a pietyzm, 
z jakim w tym domu odnoszą się do jej matkiŁ chwycił 
ją żywo za serce. 

Czarecki wziął z rąk żony kopertę i wyjął z niej 
kilka mniejszych i większych fotografii. 

- Muszę je pani pokazać chronologicznie. Proszę -
tutaj Anni jest jeszcze kilkonastoletnią panienką, chyba 
czternaście lat miała wtedy - w ogrodzie u jej rodzi­
ców, na tennisie. Jak ślicznie jest roześmiana - prawda? 

Maja przyglądała się uważnie i ze wzruszeniem: z fo­
tografii śmiała się do niei mała dziewczynka, opierając 
się brodą o rakietę. 

- Do mnie podobna„. - wyszeptała Maja. 
- Nawet bardzo - odpowiedział poważnie Czare-

cki. - A teraz ta druga: grupa na tarasie pałacu Ko­
zierskich. O, tutaj siedzi Anni, obok ta panna to, hrabian­
ka Kozierska, jej przyjaciółka, tutaj ja - pewno mnie 
pani nie poznaje! Nic dziwnego byłem o wielei wiele 
młodszy ... A tu, z tej strony - poznaje pani? 

- Mój ojciec! Tak~ poznaję ... ale jakże inaczej wy­
gląda ... 

-A tutaj rodzice .pani jako narzeczeni. 
- Jacyż śliczni oboje! - zawołała Maja z zachwy-

tem i wpatrzyła się w wielkie1 cudowne w rysunku i wy­
razie oczy matki. Coś j'ą zdławiło za gardło, w sercu 
uczuła tęsknotę i gorące pragnienie przytulenia się do tej 
najbliższej jej istoty! a sł-owo: „mamo" cisnęło się na 
usta. Nie chciała jednak przy świadkach roztkliwiać się 
i zdradzić ze swym wzruszeniem. Opanowała się więc 

i wyciągnęła rękę po następną fotografię. Ostatnia była 
w dużym formacie portretowa, artystycznie wykonana. 
Głęboko dekoltowana suknia odkrywała prześliczną linię 
ramion i plecó·w: przepysz11y profil delikatną linią odbi­
jał ~a ciemnym tle, spuszcione powieki o długich rzę- ' 
sach nadawały twarzy wyraz przedziwnej niewinności, 
jakby anielskości; włosy w wielki węzeł spięte były ni­
sko na karku. 

Maja nie mogła uczu oderwać od tej fotografii. 
Czareccy nie przerywali tej kontemplacji i rozumie­

jąc ją, nie odzywali się ani słowem. Trwało to dość dłu­
go, ·wreszcie Maja pierwsza przerwała milczenie: 

- Czy byliby państwo tak bardzo dobrzy, żeby mi 
pożyczyć tę fotografię... Kazałabym sobie zrobić z niej 
odbitkę ... Albo, żeby było prędzej, bo ja jednak jutro chce 
d~Iej je~@ć - Ju\t,9e zrobić kliszę i tak_ą samą iak ta 

odbitkę katę odesłać pod państwa adresem, a tę fotogra­
fię zabrałabym dla siebie .• - patrzyła na Czareckich nie 
pewnym i trochę nieśmiałym wzrokiem. 

- Nie mo.temy pani tego odmówić ... - rzekł Cza­
recki. - Przecież pani jest córką Anni„. Dobrze, niech 
pani tak zrobi, jak pani powiedziała. 

- Och, bardzo1 bardzo dziękuję! Chyba nig.dy niczym 
tak się nie ucieszyłam! I zawsze teraz będę miała tę 
fotografię ze sobą, nie będę się z nią rozstawać„. Dzię­
kuję, bardzo dziękuję ..• 

- Czy nigdy do tej pory nie widziała pani żadnej 
fotografii swojej matki? - zapytał Czarecki. · 

Maja zaprzeczyła ruchem głowy. 
- Ojciec nic nie mówił? ... o niej.„ 
Ten sam ruch głowy. 
- A co będzie! jak teraz zobaczr. u pani ten portre­

cik? 

Maja wyprostowała sięi a w wyrazie jej twarzy za­
ryisował się upór. 

- Jestem pełnoletnia - odpowiedziała. Czareccy nie 
stawiali więcej pytań na ten orażliwy temat. . 

- Tak tu miło i przyjemnie u państwa, zagadałam się, 
i chyba zanadto przeciągnęłam swoją wizytę ..• 

Ms W tym momencie zadźwięczał dzwonek. Pani Cza­
recka pośpieszyła otworzyć. Po chwili wróciła do poko­
ju, a za nią ukazała się młoda panna w wieku dziewię­
tnastu lat, wysoka, szczupła! o pociągłej twarzy, regular­
nych choć nieco za grubych rysach, o cerze opalonej, 
przy której odbijały bardzo jasne niebieskie oczy i bar­
dzo jaisne blond włosy. Ubrana była w skromną, ale gu­
stowną angielską sukienkę, na głowie miała czapkę stu­
dencka. 

- To nasza córka1 Ewunia - zaprezentowała Czar­
recką. 

Maja zdziwiła się bardzo. 
- Nic ml pańs,two nie mówili, że państwo mają 

córkę.„ Ogromnie stę cieszę, że przyszła pani jeszcze 
przed moim wyjściem i że mogłam panią poznać ... 

Ewa podeszła do Maji i podała jej rękę mocno i ener­
gicznie, ruchem niemal męskim. 

- A kto pani jest?. - zapytała obcesowo, ale z mi-
łym uśmiechem. 

- Kuzynka pani, Maja Zawieyska. 
- Ach ... córka mojej legendarnej cioci Anni? .. 
- Tak. I poniewat pani jest od razu „w domu" -

więc mówmy sobie pQ imieniu. dobrze? 

id. c. n.) 
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otrzymuje pracownik znanego browaru 
zwyczajnej komL>ji rotjemczcj o płacach i T OFBA P < I A A. -
i warunkach pral 'Y doz0:rców domowych 
na terenie Warszav:vy. Minimultl pensji do- Pożycie mężczyzny z kobietą tylko 
zorcy domowego u~talono na 50 złotych wówczas może być spokojne, miłe i w ogó­
miesigcznie. W mnie}.szych domach pensja le możliwe, jeśli mężczyzna nie będzie się 
dozorcy obliczana ma być w stosunku zł łudzrł, co do własciwości kobiecej natury. 
1.15 do zł 1.50 od izby. Musi więc w tym celu: 

* * ~ Codziem1ie pytać: skąd wracasz? -
Min. WR. i OP„ przesłało Izbie Prze- ale nie wierzyć, broń Boże, w prawdzi­

mysłowo - Handlowej w \Warsza,wie pro- wość odpowiedzi. Pytać jednak musi, gdy 
gram studiów w Szkole CJównej Handlo- bowiem nie zadaje takich pytań, kobieta 
wej w celu zaopiniowania, ja.kie zmiany zrobi mu awanturę: Nie kochasz mnie już! 
i uzupełnienia pożą.dane są,, w przysztym Nie interesujesz się tym, co robię! Na pe­
programie do dostosowania 15tudiów do po wno mnie zdradzasz! A więc: pytać, ale 
trzeb życia gospoda,rczego. nie wierzyć . 

Izba zaopiniowała, że pcnądane było- Dawać kobiecie tyle pieniędzy, ile tyl-

nie istnieje, albo jest jej spólniczką eska­
pad. Kobieta zdradza rzadko dlatego tylko, 
że mąż jest za stary. Zdradza dlatego, że 
pożycie z innym jest „inne''. Zdradza więc 
przez ciekawość, z nudów, dla pieniędzy, 
z miłości, dlatego że nie umie odmawiać, 
cl~atego, ie to robią inne itd„ ale zdradza. 
Trzeba się więc z tym pogodzić. Zdradza­
my sami niechaj zdradzają i nas. Ale tak, 
abyśmy o tym nie wiedzieli. 

WóDA. 

Z Pszczyny donoszą: 
Ostatnio zawarta została między zarzą­

dem przymusowym dóbr k~ięcia Pszczyń­
skiego a robotnikami, reprezentowanymi 
przez Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo­
dowe umowa zbiorowa, regulująca warun­
ki pracy i płacy w Browarze Książęcym 
i Obywatelskim w Tychach. 

Umowa, poza warunkami zwykłymi, 
zawiera bardzo ważne punkty. Nie pozwa­
la na przykład pracodawcy na potrącenie 
z zarobku za stracony przez robotnika czas 
w następujących wypadkach: przy poro­
dzie żony pracownika, przy zgonie krew­
nego pierwszego stopnia pokrewieństwa, 

przy ślubie pracownika, względnie krewne 
go pierwszego stopnia pokrewieństwa o­
raz przy wezwaniach w sprawie służby woj 
skowej. Nie potrąca się również czasu stra 
conego przez wypadek w czasie pracy. 

Za pracę w niedziele i święta obowią­
zuje zapłata z 50-proc. dodatkiem. Za pra­
cę w pierwsze święto Bożego Narodzenia, 
Wielkiej Nocy, Zielonych świąt i w dniu 
11 listopada obowiązuje wynagrodzenie z 
dodatkiem 100 procent. 

Na każde dziecko do lat 14 otrzymuje 
pracownik dodatek dzienny w wysokości 
18 groszy oraz dodatek rodzinny w wyso­
kości 27 groszy. Poza tym pracownicy o­
trzymują deputat piwny, mianowicie trzy 
litry piwa dziennie, zaś na święta Bożego 
Narodzenia, Wielkiej Nocy i Zielonych 

by: 1) ograniczenie ilości wy;kł.adów ści- ko kieszeJ1 pozwala. Jeślii mąż daje mało 
śle teorety.cznycll na rzecz pr.ze~niotów, pieniędzy, niechaj nigdy nie robi niedo­
,których brak daje się szczególraie odczu- w~erzającej mi.ny, gdy .mu żona . mówi: 
wać (kalkulacja kuipiecka i prze1l1ystowa, w1es~, .koc.hanie, ~eg_o. lisa odkup1ła·1:i od 
zasady propagandy i reklamy, tow~roznaw . przyiac1ółk1 za dz1~s1~c złotych, gdyz do­
stwo i tp.), 2) zwrócenie w więkSl:Zym sto ~tała od swe~o męza rnnego. rr:o samo ~~­
.pniu uwagi na przystosowanie wył{ładów .yczy znale:z10nego w tra~waiu. n.aszyin:­
niektórych przedmiotów do potrzeb życia ka brylan!ów, futra, no~el. sukni itp. N1~ 
gospodarczego, na ćwiczenia prakt~zne, s~rawd~ac, czy rzeczyw1śc1e co. wtorek 1 
prace w Jaooratoriach i zakładach, 3).ywpro pią'.ek .zona spędza cz.as ~d· 9-ei rano .do 
wadzenie wymogu odbywania dłużlszych 2-ei w połu~n1e. u kolezank1,_ gdyz człowiek 
i .należycie zorganizowanych praktyk w rozsądny wie, ze owa kolezan.ka w ogóle 

Edmund Woźniak owego fatalnego 
dnia najpierw popiwszy sobie zdrowo, a 
następnie około póinvcy znalazł się na uli­
cy żwirki, gdzie wszczął bójkę z kilku 
przechodniami. W czasie tej bójki zranił 
ciężko niejakiego Szylłera, po czym jako 
łup zabrał kapelusz jego i niejakiego 
Szperlinga, po c2ym znalazł się w„. Ko­
misariacie. 

lłADIG•. • świąt jeszcze dodatkowo po pięć litrów. 

Sąd Grodzki skazał Edmunda Woźnia­
ka na 6 miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
wykonania kary na 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 
czasie studiów i przed uzyskaniem dy.pio-1 ooo---· 
mu zawodowego, 4) wprowadzenie d~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kowych wykładów z różnych dziedzin ży­
cia gospodarczego, zleconych praktyt:znym1 K 
działaczom gospoda·rczym etc. . T z SIDŁA.MI 

* * * ś 2 aresztu. Wśród przyczyn wzrostu zachorowań ciągnął na Właściciela 
na niektóre choroby zakaźne, zwłaszczai Z Rybnika donos2ą: ny na 2 miesiące aresztu, z zawieszeniem 
przewodu pokarmowego, dużą rolę odgry-1 Ubiegłej zimy jeden z mieszkańców Ze- na 2 Jata. Skazany odwołał się od wyroku. 
waja muchy, które na łapkach swych prze\ brzydowic Maksymilian Jordan na prośbę We wtorek 2 bm. Sąd Okręgowy w Rybni­
noszą rozmaite zarazki. MieJska Służb.al gospodarz~ domu Węgrzy:ka, ktÓremu tch6 ku rozpatrywał sprawę i po przesłuchaniu 
Zdrowia przypomina, że n.alezy obecme .rze dobierały się do drobiu, zastawił na te dodatkowo powołanych świadków wyrok 
w obronie przed muchami, przy~r)'.'wać szkodniki żelaza. Po pię-ciu dniach złapał pierwszej instancji zatwierdził. 
szczelnie wszel.kie arty~uły ~ywnos~1owe się w żelaza kot są-siada, Józefa Bergera. 
oraz skrupulat111e usuwac z m1eszkama re- żona Bergera spostrzegła złowionego w 

* * * żelaza kota i zabrała go razem z żelazami 
Ustawiono, tytułem próby, nowe słup- do domu, gdzie po uwolnieniu kota, żelaza 

ki przystankowe (tramwajowe i autobu- schowała. 
sowe) na ul. Marszałkowskiej przed Dwor 
cem Głównym. Na projekt słupków(.:przy­
stankowych odbył się w listopadziie 1937 
konkurs. Pierwszą nagrodę przyznano pra­
cy obecnie zrealizowanej. 

J OTdan, który po śladach wyśledził, kto 
zabrał żelaza, zgłosił o wypadku policji. 

Berger stanął przed Sądem Grodzkim, 
oskarżony o kradzież telaz i został skaza-

MŁO Y KA ZUB UTONĄŁ 
pod.:z s k p eli w ro zimeJ zafot:e 

usuwa tiol. plecaenle, 
ncbr~mienle nćg, zmi!!lcczo 
oclclsl.I, ltł6re 1>0 teł kctpleh 
dcjQ sitt u•U!'QĆ nawet 
po 1 n ot. c Iem. Pr Ie p IS 
ut.rclo 110 cpal.owonlu. 

CZWARTEK, 4 SIERPNIA. 
warszawa 1 (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
15.15 ,,Moje wakacje." - powie~ Starego Dok1or1 

dla dti~ci 
15.30 Muzyka lek.ka z płyt 
15.45 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Komett kapeli ludowej Feliksa Dzierżanow· 

skiego na Oksywiu - w Gdyni z udziałem A. 
nieli :-Szlemińskiej i „Cnv$ki radiowej" (przez 
Tomń) 

16.45 Sztuka odpoczywania - pogadanka 
17.00 Muzyka taneczna 

W przerwie: Program na jntro 
18.00 Przegląd wydawnictw 
18.10 Muzyka z płyt 
18.25 Słuchowisko pt. „Tajfun" - z Wilna 
18.55-19.00 Przerwa 
19.00 Lekka muzyka organowa ._ transmisja z Lon 

dyn u · 
19.30 Pogadanka alwtu~dna 
19.40 Koncert rozrywkowy - ae Lwowa 
20.4Ś Dziennik wiecz0011y -
20.55 Pogadanka aktualaa 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Koncert muzyki lekkiej - z Poznania 
21.50 Wiadooności sportowe 
22.(){) Muzyka kameralna - plyty 
22.55 Ptiegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomoici dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny i pogadanka aktual­
na w języku niemieckim 

23.15-23.55 Program ~rszawy li 

Łódź, jak :Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka t: płyt 
14.15 L6dzkie wiadomołci 1iełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.30 Liter11t11ra przez mikrofon dla wuy~1kieh: 

Fragment z powieśd I. Kraszewskiego pt. „Sta­
ra ba'ń" 

17.00 Pogadanka aktualna 
17.10 Koncert wymienny z Krakowa 
17.50 Jak spędzić świ~to? 
17.55 Odtzytttnie programu 
18.10 Nowe nagrania roi.rywkowe - płyty 
21.00 Z życia orgllllizacyj społecznycb: „z dzia· 

lalno&: i Ptracowniczego Towarzystwa Oświato. 
wo - Kulturalnego w Lodzi' 

22.00 Wiadomo~ci Sportowe lokalne 
22.05-23.00 Koncert życzeń 

PUCK, 4. 8. - Na oczach licznych !et- miast pośpieszono z pomocą, ale dopiero 
ników i swej siostry, w odległości kilka- po upływie 20 minut zdoWino wydobyć go 
dziesiąt metrów od brzegu, na niezbyt głę- z wody. Przywołani natychmiast dwaj le­
bokiej wodzie Zatoki Puckiej, utonął, wsku karze zastosowali sztuczne oddychanie za 
tek ataku sercowego, młody, bo zaledwie pomocą aparatu tlenowego, ale wszelkie 
22 lat liczący czeladnik piekarski, Igna~~ zabieg.i pozostały bez skutku. N a mi.ejsce 
Hochszulc z Pucka, syn znanej kaszubskiej wypadku przybył też ksiądz, który udzielił 
rodziny z pobliskiego żarnówca. Natych- ostatniego namaszczenia. 

---,ooo Dwie hrabiny i szofer 
,,Zna. w;ca,, broni 
SPOWODOW4& SĄllllłTELN• WWSTllZA& 

z Wilna donoszą: wielkim znawcą broni, zaczął manipulować 
Mieszkaniec Niemenczyna, 23-letni Li- rewolwerem, powodując wystrzał. Kula 

pa Girszowicz, znalazł w lesie pod Niemen przebiła mu klatkę piersiową. 
czynem podczas spaceru z dwoma kolega- Girszowicza przewieziono do szpitala 
mi, rewolwer. św. Jakuba w Wilnie, gdzie wkrótce zmarł 

Girszowicz chciał si ę pochwalić, ie jest nie odzyskawszy przytomnośd. 
---1000 

tp+ •• „ .. ąwaą 
C. VIRRION. 

Przuiatióllłi. 
Gizela wyszła z kina, jak urzeczona. 

Nigdy dotąd uwielbiany przez nią amant 
filmowy Rix Peł nie poruszył jej tak głę­
boko. Nie mogła s ię otrząsnąć z przeży­
tych wraie1i. 

Idąc pod rękę z serdeczną przyjaciół­
ką żermeną, zwierzała jej się gorączkowo. 

- Możesz mówić , co chcesz - sze­
ptała, wzdychając ciężko - drugiego ta­
kiego mężczyzny nie ma. 

Gizela „starsza panna" w dużym pa­
·ryskim magazynie konfekcji damskiej, rzą 
dziła si ę sercem. Całkowite pominięcie roz 
sądku niejedne już gorzkie łzy wycisnęło 
z jej chabrowych oczu. Mimo to, niepo­
prawnie sentymentalna, pozostawała so­
bą. Wąziutkiego intelektualnego swego 
widnokręgu wcale nie pragnęła poszerzać! 

Oprócz żurnali mód, nie miała do czy­
nienia z drukowanym słowem. 

- Kobieta stworzona jest do miłości 
- twierdz iła nie pottzebne jej są wiel-
kie rozumy. 

Z reguły v1ic;-c nie brała ks i ążki do ręki. 
żermena różnil a się od niej zasadni­

czo w poglądach. Zdolna z natury, chci­
wie ko rzy,stała z każdej sposobnośc i pogłę 
bienia wyniesionych ze szkoły wiadomo­
ści. 

Była nauczyci elłq w przedszkolu i gło 
siła stale, że sprawy sercowe Si} 11 niej na 
ostatnim miejscu. Patrzyla na mężczyzn z 

wysoka, bez zalotności mimo! ii była ład 
na · i mogła się podobać. 

Z Gizelą znały się od dzieci. Kochały 
się szczerze i, wobec kardynalnie odmien­
ny.eh upodoba11, nigdy nie były o siebie 
zazdrosne. 

Rozmawiając z ożywieniem nie spo­
strzegły się, kiedy doszły do domu, miesz 
kały zaś w ~ą5iadującyc!t z sobą kamie­
nicach. 

- Ręcię c nim śniła całą noc - wv­
krzyknęła Gizela, ściskając przyjaciółkę 
na dobranoc. 

Nazajutrz przybiegła wieczorem do 
przyjaciółki. 

- Zobaczysz, że zwariuję - zawoła­
ła od progu. - Nie mogę pracować, ani 
j eść, ani spać. Rix Pel majaczy mi się bez 
przerwy, nie schodzi z oc~u. Byłam natu­
ralnie znowu w kinie. 

żerml~na wybuchnęła śmiechem. 
- Na wiele ci się to zdało! - zauwa 

żyła. 
- Przyszła mi myśl - przerwała jej 

rnkocha11<1. Poślę mu list. 
Nauczycielka sceptycznie się odniosła 

do projektu. 
- Tylko cz~ka prwno na to - ode­

zwc.:ła s i ę z ii oi~:ą . - Czy nie rozumiesz, 
ie 1;; k1-:: bożyszcze otrzymują dziennie peł 
nc kosze wyznań m:!r,snych i ręczę, że nie 
Lzyta ich nawet. 

- Nigdy nie w':id )ltO. Muszę spróbo 
wać ! I przyszłam cię prosić, żebyś w 
moim imieniu.„ to znaczy za mnie do nie­
go napisała, bo ja_ przecież do pióra brać 
się nie umiem 

- znaleźli się w rowie. -Z żydaczowa donoszą: 
Powaina katastrofa samochodowa wy­

darzyła się pod żydaczowem. 
Ofiarą katastrofy padła hr. Zamoyska 

oraz hr. Rylska i szofer. · 
Samochód osobowy, prowadzony przez 

hr. Zamoyską, żonę hr. Franciszka Zamoy­
skiego, właściciela Bortnik, wjechał pod 
żydaczowem, na drugim kilometrze, na 
nasyp żwiru. Samochód wywrócił się wraz 

Gizela dobrze trafiła, bo żermena wła 
śnie celowała w pisaniu Jist6w. Umiała wy 
rażać na piśmie kondolencje, składać po­
winszowania i omawiać drażliwe sprawy. 
Na jednym jeszcze polu nie wypróbowała 
swych talentów: na polu korespondencji 
miłosnej, ale i tu czuła się na siłach. To­
też uczyniona jej propozycja przypadła jej 
całkowicie do gustu. 

Wyjęła z szuflady arkusik różowego 
papieru i, nie zwlekając, pod okiem szli­
fującej sobie paznokcie koleżanki, zabrała 
się do dziela. 

List WYf adł znak,..m'. cie. Były to oświad 
czyny peln~ szczenśti a zarazem i poezji. 

Gizela z podziwem spoglądała na przy 
jaciółkt;. 

- Nikt, by nie uwierzył, że i ty się w 
nim nie kochasz! - kręciła głową. 

Poszły razem wrzucić podłużną i uper 
futnowaną wodą kolotiską różową koper­
tę. W głębi duszy ani jedna, at1i druga na 
odpowiedź nie liczyły. 

Tymczasem w dwa dni później Gizela 
przybiegła 11ieprzytomna ze szczęścia. 

- Odpisał mi! Wy.obraź sobie, odpi­
sał! - wołała z triumfem. 

Odpowiedż, pisana na maszynie, była 
dość banalna. Gwiazdor zaznaczał, iż z za 
sady ni e odpisuje na listy, ten jednak 
świadczący o wysokiej inteligencji i wiel­
kim sercu auforki, wzruszył go tak wyjąt­
kowo, że odbiega od swego zwyczaju. Nie 
stety, mowy być nie mogło o osobistym 
spotkaniu, gdyii każdą sekundę ma wielo­
krątnie zaj_~t~h ie.Q_nAk got.Qw ie~t Q_rQw~-. 

z pasażerami, a następnie wpadł do przy­
drożnego rowu. Wszystkie trzy osoby od­
niosły ciężkie obrażenia. Samochód jest po 
ważnie uszkodzony. Pierwszej pomocy ran 
nym udzielił miejscowy lekarz, po czym 
odwieziono ich do szpitala do Lwowa. 

Jak stwierdzono, hr. Zamoyska prowa­
dziła samochód z szybkością 70 km na 
godzin r. 

dzić aalej korespondencję z tak niezwykłe 
interesującą osobą. 

żermena, była w siódmym niebie. Z 
miejsca skomponowała drugi list, stokroć 
wznioślejszy jeszcze od poprzedniego. 

- Za dobrze piszesz - kłopotała się 

właściwie bohaterka romansu - bo jeżeli 
dojdzie kiedy do poznania, jakże wydam 
mu się niemądra w rozmowie w porówna­
niu z tym, co niby wypisuję w listach. 

Idylla za pośredn ictwem poczty cią­
gnęła się pięć tygodni. Wreszcie na szó­
sty, Rix Peł oznajmił wspaniałomy.ślnie: 

„jutro nareszcie mogę rozporządzić 
swoim wieczorem. Oczarowany 
skarbami duszy, które Pani przede 
ną roztacza, a także rozkoszną bu­
zią, wyglądającą ku mnie z przy­
słan ej fotografii, proszę o przyby­
cie o 8-ej do Ritza. Zjemy razem 
kolację". 

Nauczycielka odprowadziła słaniającą 
się ze wzruszenia Gizelę aż do proau re­
stauracji. Byla pewna, że artysta n~tych­
miast pozna, iż odpowiadająca półsłów­
kami mloda osóbka nie podobna jest do 
portretu, który sobie o niej stworzył. 

Jakież było jej zdziwien~e i dotkliwe 
rozczarowanie, gdy dowiec.lziala się naza­
jutrz, że wbrew przewidywaniom różowa 
?uzia ~ d ołecz l~i w poficzkach przesłoniły 
1ak n aJdokładnt ej wszystkie braki intelek­
tualne wielbicłelkł. 

~ix P~J ;v naturze przera!>tał jes~cz e 
o mebo s1eb1e na ekranie, toteż zakocha­
na z wzaj emnością dziewczyna odchodziła 
Qq ZJllJ.Słów z zachwyti> 

Pomocnicy szqfer6w oraz pracownicy 
zatr:udnieni poza obrębem browaru i pra­
cujący przeszło 12 godzin, otrzymują każ„ 
dorazowo strawne w wysokości 2 złotych. 
Dotychczasowe korzystniejsze warunki o­
bowiąz.ują nadal. 

Umowa obowiązuje od 1 czerwca rb. 
do 31 maja 1939 r. Dla szoferów, zatrud­
nionych w browarach,' zostanie zawarta o­
sobna umowa, która ureguluje ich warun­
ki pracy i płacy. 

"' PIĄTEK, 5 SIERPNIA. 
warszawa I .(Raszyn) 
inne Rozgłośnie Polskit. 

6.15 Pieśń poranaa 
6.20 Muzyka z pł1t 
6.45 Gimnastyka 
7.00 Dziennik porann1 
7.15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry Klu. 

bu Mandolin~tów ,.._ 21 Po.znania. 
8.00-11.57 Przerwa 

11.57 Sygnał czalill i hejnał • Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.15 Przenva (programy lokalne) 
15.15 ,,Sktd 6ię to wzięło?" - opowiadanie dla 

dzieci - z Poznania 
15.30 Rozmowa 1 chorymi ka. kapelana Michała 

Ręka!lt - ze Lwowa 
15.45 Wiadomości 1ospodarcze 
16.00 Sekstet salonowy SteJana Rachonia 
16.40 Jak po~taje odbiornik? - pogadanka 
16.45 Na naszym wybrzeżu - felieton (z Torunia) 
17.00 Muzyka tanecma a płyt 

W przerwie: Program na jutro 
l8.00 Blaski i clenie zegarka - pogadanka 
18.10 Urwory na dwa fortepiany - z Kalowie 
18.45 Nowości poet~ckie 
19.oo Recital 'piewaczy Stefana Witasa 
19.20 Pogadanka aktualiia 
19.30 Humor i pfosenka w legionach - kontert roz 

rywkowy --
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Auclycja dla w~ 
21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz-

głośni Lwowskiej 
21.50 Wiadomości aportowe 
22.00 Polska muzyka kameralna 
20.55 Pogadanka aktuaolna 
23.00 Ostatnie wiadomo~ci dziennika wieczornego, 

komunikat m1teorolo~iczny, pogadanka 1ktual· 
na w języku analelskim 

23.15-23.55 Program Warszawy Il 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Lódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
17.00 „Lato na łódzkim bruku" - felieton 
17.10 Kon~ert wymienny z Lodzi do Krakowa i 

Katowic. Orkiestra dęta Tow. Gimn. „Sokół" 
7l Pabianic 

17.50 O wszystkim pa troszku 
17.55 Wiadomości &portowe lokalne 
21.00 Życie młodych: ,,Młodzież robotnicza nad 

Pilicą" 
22.00-23.00 Polska muzyka kameralna - z W-wy 

żermenę zaś ogarnęła najzwyklejsza 
opętaJ1cza zazdrość. 

- Jakto? - mówiła do siebie. -
Gdzie sprawiedliwość? To nie ona, a ja 
go oczarowalam! Miłość jego zbudziły mo 
je myśli i moje słowa„. I gdybym była pi­
sała za siebie, ja dziś nie Gizela szalała­
bym ze szczęś cia, bo z urody także była­
bym mu s ię podobała. Wszyscy mówią, że 
jestem ładna. 

Wobec ludzi nauczycielka przywdziera 
ła togę powagi i surowości, lecz w rzeczy 
wistości tak, jak każda kobieta, tęskniła 

za uczuciem i to tym mocniej, że potra­
fiła głęboko ukrywać swoje wewnętrzne 
przeżycia. 

Pewnego dnia .żermena, wracając do 
domu, zastała u siebie tonącą we łzach 
przyjaciółkę . 

- Wszystko sko1'iczone - łkała spa­
zmatycznie. - Wiedziałam, że to nie mo­
gło wiecznie trwać, a mimo to mało mi 
serce nie pęknie ... 

Po jej odejściu żermena od razu za­
siadła do listu! Pisała do Rixa Pela. Ni­
gdy jeszcze dotąd podobnie płomienne 
wyrazy nie cisnęły się jej pcd pióro. 

- Zdobędę jego serce! - szeptała. 
- Nie może pozostać głuchy na tak ogni 
ste wyznanie! 

A jednak długo z bijącym sercem ocze­
kiwania odpowiedź nie nadeszła . 

żermena, wierna swoistej logice kobie 
cej na dnie serca chowa śm i ertelną o to 
mazę do„. przyjaciólki 

Tł. Kw. 
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SPORT. 
sobó ę na Lido 

wal.:zą nasi bokst!rzg z Wlot:hami 
W sobotę 6 bm. bokserska reprezenta­

cja polski walczy z Wiochami. Mecz ten 
jest 39-ym międzypaństwowym spotka­
niem naszej reprezentacji a trzecim z Wło 
chami. 

Na stoczonych dotąd 38 spotkat1, wy­
graliśmy 20, zremisowaliśmy 7 a prze­
graliśmy 11. W punktach bilan:; ~en przed 
stawia się 334:274. 

Facchina, Kolczyński - Pittoriego, Chmie 
lcwski - Binazziego, Szymura - Terra­
zinę, a Węgrowski przegrał z Lazzarim. 

Oba mecze sędziował Niemiec Schroe­
der, który sędziuje również i w sobotę na 
Lido pod Wenecją. 

,.EC HO" 

tJak wyjdą łodzianie 
w potkaniu ze Lwowem? 

W niedzielę 7 bm. odbędą się dwa pół­
finałowe mecze footbalowe o „puchar Pol­
ski". 

Wśród dzisiejszych czterech pół finali­
stów brak zeszłorocznego zdobywcy wiel­
kiego trofeum. Gdy p.rzed rokiem śląsk wpi­
sał się na listę zwycięzców spo<lziewa:no się 
ogólnie, że teraz nastąpi cy!kl dalszych jego 
sukcesów i puch.::r P. Prezydenta przez dłu­
gi czas pozostanie w Katowicach. Tymcza­
sem w ćwierćfinale reprezentacja najwięk­
szego okręgu potknęła się we Lwowie. 

Pólfinał zapowiada się w każdym wy-

padku doskonałe. W Warszawie gra repre­
zentacja Krakowa z reprezentacją stolicy, 
we Lwowie: Łódź ze Lwowem. 

Mecz Kraków - Warszawa będzie wi­
dowis.kem dobrej jakości. Kraków ma am­
bicje wykazania, że nie stracił nic ze swej 
supremacji piłkarskiej, a z drugiej strony 
jest drużyna stołeczna dostatecznie sil·na, b~ 
móc stawić ze skutkiem przeciwnikowi 
czoło. 

Drużyna warszawska ma w ręku poważ­
ny atut. Jest nim nie tyiko własne boisko ale 
i większa spok>tość zespołu, opartego o 
dwie drużyny z zachowaniem całych czło­
nów .. 

Najmocniejszym punktem naszej repre 
zentacji była dotąd waga średnia, w któ­
rej na 38 walk zdobyto najwięcej punk­
tów. 

O mistrzos.two Polski 
W Krakowie będzie inaczej. Atak jest 

mozaiką różnorodnych barw klubo\•:yc'i1. 
'fnrono rozumieć dla czego nie znalazło 
się w nim miejsce dla Łyki. 

· Pier~szy mecz z Włochami odbył się 
18 września 1932 roku w Poznaniu i za­
kończył się wynikiem 8:8. Zdobytymi 
punktami podzielili się Polus ( 1 pkt.) re 
misując z Sergo, Sipiński, Garncarek, 
Chmielewski i Konarzewski ( 1 pkt.). Dru 
gi mecz odbył się 16 stycznia br. w War­
szawie i przyniósł zwycięstwo naszym bo­
kserom 11 :5. Rotholc zremisował z Nar­
dccchią, Koziołek uległ Sergo, Czartek po 
konał Montanariego, Woźniakiewicz -

Po co jadą 
kolarze do 4m1ierdamuł 

odb.;dzie sie drożgnowg wuit:lt! kolarski W obronie nową figurą, obok irównowa~ 
tonego Szumilasa, będzie Piątek z Garbarni, 
o którym słyszeliśmy wiele pochlebnych 
słów. Natomiast Wikzkiewkz daleki jest od 
reprezentacyjnej formy i Grlinberg nadawał 
by się może lepie.i na pozycję środkowego. 

W Warszawie w niedzielę <Jdbędzie się 
wyścig kolarski 200 km. o cl'ruży~owe mi· 
strzostwo Polski. W roku bieżącym wyścig 
ten rozegrany jest w warunkach zaostrza. 
nych: startują zwiększooe, S·osobowe zespo 
ły, przy czym na mecie miarodaj•ny jest 
czas czwartego. 

W wyścigu wezmą udział na ilepsze ze· 
społy kolarskie: Syre'aa ( Staryńs.ki, Micha­
lak, konopczyński i Cieniewski) Jur (bracia 
K.apiakowie, Zagórski i Nadulski) Fort Be· 
ma: (Wa8ilewski, Hofsmajder, Olecki i Wo-

1 

MATJAS PORZUCA POGOŃ. 

źniak), Ursus 
Głowacki.). 

(Wiśniewski, Gołl!b, Koper, 

Poza tym w wyścigu ma wziąć u.dział 
Polonia (Kiełbasa, Moczulski, Czerniak, 
Wrzesiński), Orkan (z Bizoniem), CWS, 
Okęcie (z Zielińskim i Kowalskim) Z Po· 
zna•nia oczekiwarty jest przyjazd Stomilu 
(Baranek, Węclewicz, Jankowiak), z Lodzi 
LTK (bracia Pietrzykowscy, Kołodziejski), 
oraz zespoł)' ze gląska i Krakowa. 

Słabiej zapowiada się spotkanie !wow~ 
skie. Reprezentacja stolicy Małopolski 
Wschodniej odniosła wprawdzie niedawno 
rewelacyjny sukces w meczu ze śląskiem, 
jednak było w tym zdaje się wiele szczęśc'a 
i zbieg najrozmaitszych wypad~Ków. Na swo 
im terenie powinni fwowianie dać sobie je­
dnak radę z Łodzią. 

______________________ » ____________________ _ 

Team Polski przegrał 
Z HU•GAlłlĄ W WAlłlZAWIE I: J (I:~) 

.5tr. 5. 

• Zycie ekonomiczn~ 
BAWEŁNA. 

Notou;ania z dnia 3 sierpnia. 

NOWY JORK: lo-:o 8.56, sierpień 8.42, wrze. 
sie11 8.44, październik 3.46, listopad 8.49, grudzień 
8.53, styczeń 8.~5. lµty 8.57, marzec 8.60-61. kwie. 
cień 8.61, maj 8.63, czerwiec 8.64, lipiec 8.66 

LIVERPOOL: loco 4.89, sierpień 4.70, wrzcsici1 
4.73, październik 4.77, lis:opad 4.79, grud;ień 4.82, 
styczeń 4,84, luty 4.86, murzec 4.88, kwiecień 4.90, 
maj 4.92, czerwiec 4.93, lipiec 4.94 

Egipska (Sakell.): !o.w 7.90 
Upper: loco 6.11, wrzesiei1 6.00, październik 

5.95, li stopa cl 5.95, styczeń 5.96, marzec 5.98, maj 
5.99, lipiec 6.03 

BREMA, loco 10.30, październik 9.23, grudzień 
10.04, styczeń 10.13, marzec 10.28, maj 10.41, li­
piec 10.4 7 

Waluiu, łlewlzg i akt:ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - BEZ WI:Ę:KSZYCH 

ZMIAN. 
Dziel papierów państwowych ceci1ował nastrój 

!pokojny, przy minimalnych odchylenia:h kurso­
wych. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIEJE­
DNOLICIE. 

Obroty listami zastawnymi były małe, ogółem 
zanotowano w oficjalnych transakcjach trzy gatunki 
papierów. Nastrój panował zmienny, 

PAPIERY PIWCENTOWE. 
Poż. lnweEtycyjna 1 emisji 83.00, l emisji serie 

93.38, 2 emisji 82.00, Dolarowa 3 s. 43.00, Konso. 
lidacyjna 1936 r. 67. 75, Konwersyjna 1924 r. 69.75, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 193 7 roku 67 .2:>, 
7% L. Z. P11ństwowego Danku Holnego 83.25 
8% L. Z. Pa{utwaweso U:mku Holnego 9-t.00 

Zarząd Związku Kolarskiego powziął 
decyzję wysłania na mistrzostwa świata 
w Amsterdamie Ku,pczaka: jednocześnie 
postanowi.ono zezwolić na wyjazd na koszt 
własny sprinterowi torowemu Jędrzejow­
skiemu i szosowcowi Józefowi Kapiakowi. 

!Reprezentacyjny foothallista polski Ma· 
tyas, który bawi obecnie w Borysławiu, 
gdzie pracuje w „Gazolinie", zwrócił się do 
Pogoni z żądaniem zwolniooia lub skreśle· 
nia. Wedle pogłosek krążących we Lwowie, 
rrie wystąpi on już więcej w barwach swego 
macierzystego klubu, lecz zasili jeden z klu· 
bów Zagłębia N aftowego. 

7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em. 83.25 
8% L. Z. Banku Gotp. Krajowego 1 emisji 94.00 
1% Ohl. Kom. Banku Goip. Krnj. 2-3 em. 83.2j 

Wczoraj w W arBzawie rozegrany został Po przerwie drużyna nasza gra coraz 8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kr~j. I emisji 91.00 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacyjnym ałubiej. Mimo że W ~grzy od1:łaniają beztro· t 5~% L. Z. Banku Goap. ~<raj~w. 1 emisji SI.OO 
zespołem Polski a świetirą drużyną węgier· sko hramke napad nasz niczego nifl uzysku-1 5 ' 2 % L. z. Banku Go5P· KrnJow. 2- 7 em. 81.00 Sfery spo;towe uważają tę ekspedycję 

kolarzy polskich za niepotrzebną, gdyż 
jesteśmy bez żadn.Y.ch szans. 

d 
"' · T' k · . l · · 5*% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. 1 emisji 81.00 

ską F. C. Hungarią. je, po cza~ gcly it os JUZ w ·ej mm. us!a· 5%% Obl. Kom. n. Cosp. Kr. 2-3 i 3N cm. 81..00 

Mecz wyrrrali Węorzy w stosunku 3:1 lił wynik d·nia na 3:1. 5%% Obl. Kom. Banku Gos!>· Kraj. 4 em. lll.00 

) ' • 1"' · ::> kilk . Ziemskie w Warszawie 1924 r. (;;war.) wurtość ku-
(2 :1 z1ozy o się na p~zegraną a przy· Sędziował p. Frank, zupełnie słabo. ponu 25.70, Ziemskie w Warszawie 5 serii 65.00, 
czy•o, a przede wszystkim eksperymentalny l p K ł . . b -ł d l Ziemskie we Lwowie 6-1.50, m. Warszawy 1933 T5.00 

Kontynent- Wielka Brytania. 
klaid d · l k' · . a uza po meczu me ) za owo O· 

s p ~ZYf!Y po 
6 

1
1
.eJ. '-~' k n stP.:nu ny z ~ry naszych reprezentantów, ale tłoma-rzec1wmcy wygz 1 na DUlS 0 W a -rr • ~ , z-1 • • 

• t · · czy to wakacy3rtą forma. wm1em Jego tył· 
JąCYrn zes aw1emu: k S · k · G . • h I' 'hl' · · · ło 

DALSZA POPRAWA KURSóW AKCYJ. 
Zainteresowanie papierami dywidenclowymi by. 
w dalszym ciirnu duże. 

Kapitan wioski Pozzo proponuje sltlad 
·H · <:: b K' B' K lmar -o zczepama· l ora y i na1 1zs1 sWeJ ungaria: ~za o; 1ss, uo; a· ' kł . f Bank Polski 125.50, Ban,)t Zachodni 40.00, Cu. 

kier 39.00, Węgiel 33.13, Lilpop 94.00, Modrzcjów 
16.00, Ostrowiec s. B 6J.OO, Stara-:howice 40.00, Ży­
rardów 57.00 

Turai, Dudas; Sass, Miiller, Kardos, Kisut· zwy ej ormy. 
Termin meczu piłki nomej pomiędzy Caldenhove (Holandia); pomocnicy - Ko­

kontynentem Europy i Wielką Brytanią u- stalek (Czec~<J!łowacja), Kupfer (Niemcy), 
stalony zo~tał na 26 października hr. Dzień Bastien (Frtmcja), Vernati (Szwajcaria), 
ten przypada na środ~. W środ~ Anglicy Alldreolo (Włochy), Boucek (Czechosłowa· 
[lajchętniej <>rganizują wielkie imprezy cja), Lazar (Węgry),; napastnicy - prawo· 

ski (Vido), Titkos. Odrostaurowani w d'ruży'aie Peterek i 

Team polski: Madej!ki; Marty.tra, Szc.ze­
paniak; Góra, N1ytz, Dytko; Piec I (Baran) 
Piontek, Peterek, Willimowski, W odurz. 

t<portowe. Miejscem meczu będzie Londyn. !krzydłowi As~on (Fra·,1cja), Riha (Czecho· W pierw~zcj połowie gra była hardziej 
Mecz powyższy wzbudza największe za- ełowacja), Bickel (Szwajcaria), Hahneman wyrównana, jednak wyższość Węgrów 'ilieza­

intresowanie sfer piłka~kh !lla całym (Niemcy), prawi łącznicy - Meazza (Wło· prźeczalna. Po jakiejś ezalonej a,kcji i tło­
świecie, ni&dy bowiem d'otychczas w historii chy), Szenzeller (Węgry), środkowy - Pio· ku pod bramką 11ędzia dyktuje w 17-ej min. 
aportu nie było jeszcze meczu pomiędzy la (Włochy; lewi łącZ'llicy - Sarosi (Wę· rzut karny, wyzyskany przez Peterka. Wę­
twórca.mi footballu - Anglikami a ucz;nia- gry), Ferrari (Włochy), Nejedly (Czecho· grzy .!'ię nie peszą i po ładnej akcji Titkos 
mi - Europą. Sportowcy kontynentu s4 za· słowacja; lewoskrzv,dło-wi - Brustad (Nor· - Karos, ,z<l'obywa Miiller wyrówna.nie pół­
rozumiaJi i twierdzą, że prześcignęli swych wegia)' Collau~si {Włochy). wolejem w 3-0-ej min. W 42-ej .ład'nie spla 
nauczycieli. Anglicy jednak podobno są pe· Pozzo proponuje, aby graczy tych zgro· s~wany strzał I~ar.dosa przyno~1 prowadze· 
wni zwycięstwa. madzie w paźlłziern:iku na obozie treningo· line. · · 

Bardzo ciekawie propozycję Ekładu dru· wym w jednym z miast włoskich. Wszyscy 
żyny ko:atynentalnej opublikował Wiktor prawie podani przez Pozza gracze są zawo-
Pozzo, kapitan związkowy Włoch, człowiek dowcami, z wyjątkiem Niemców, Norwegów Spis zapowiedzi Nr 11138. 
k1órego dmżyna dwukrotnie zdobyła tytuł Szwajcar.ów i Holenderów, to też zgro.ma· 
Wistrza świata. Nic też dziwnego, że zdanie dzenie ich na obozie nie przed8tawiałohyl z A p O W I E D Ż 
}_)ozza hęO'zie miało bardzo wie]ki wpływ trudności. Projekt włoskiego kapitana zwią· Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 
:rra ustalenie teamu kontynentu, tYiJn bar· zkowego ma duże sza•nse zaa·kcP-ptowania 1: nieżonaty Stani~!aw D~browols.ki cel.nik, 
cizie.i·, że \Vlosi iniewątpliwie bardzo licznie przez enropejtikie sferv sportowe. jzam;eszkaly w Od_y~1 J>rz~ ul~cy Ben.wwsikiego 

· l , ' · h nr 26 rn. l (dawmei w n11eśc1e Łodzi przy ul. 
hę<lą repreze'ntowa~i w ~espole. . Po mis.trzost;vac 1 swiata, ro~egrany~ na !Piotrkowskiej Nr 110) sYn emeryta Aleksandra 

l'ozzo praponu1e taki oto skład: bram· wiosnę w Paryzu prasa za!l:raa:1c2lll.a pisała, ; Dobrowo"skiego zamieszkałego w mieście Łodzi 
karze Olivieri (Włoch), Planicka (Czecho- I że do teamu kontynentalnego powinien \i tegoż zmarłej małżonki Jadwigi z domu Szwebs 
słowacja); Obrońcy - Minelli {Szwajcaria) I wej5ć Wilimowski. Pozr-0 jednak więcej ufa 1ostatni? zami~szkalej w Kali~zu. 
ll rr r (Czechosłowac1'a) Rava (Włochy) własnym o-raczom. 2. niezam~zna lrena Mana ~Vęclewska, bez 

ur„e ' ' 0 zawodu, zarmcszkala w Stęszewie przy ul. Mar 

Sport 
szalka Piłsudskiego nr 120, córka kupca Woil 

llYJ•ła_,..,U lfli:,;!_ł h ciecha Węclewskiego I tegoż zmarłej malżonki 
Jr11A. ~ O::. 0 W a C ~ Agnieszki z domu Andrzejewska, ostatnio zamie 

. szkalej w Stęszewie, chcą zawrzeć związek mal 
W dniu 27 sierpnia, odbędzie się w Ło dzle najprawdopodobniej do KP Zjednoczo żefiski. 

dzi pięciobój kobiecy oraz biegi sztafeto lj ne, zaś Gadaj z Lecbii tomaszowskiej, i Sprz~ciwy należy "".nosić do t~t. Urz~du Sta­
we o mistrzostwo Polski. Łódzki Okręgo Szymański z PTC grać będą w WKS. I nu Cywilnego w przeci;\gu 14 dm od dma oglo-
'"'Y Związek Lekkoatletyczny zamierza za j Ilość klubów piłkarskich zrzeszonych w I szenia. 
' "ody te zorganizować jako imprezę zakro ŁZO PN ul aga ostatnio zwiększeniu. W Stęszew, pow. Poznań, dnia 30 lipca 1938 r. 
j oną na dużą skalę i rozpoczął już w tym tych dniach przyjęty został do Związku Urzędnik Stanu Cywilnego : 
k~cr~tn.ku_ oclpowied~ie przygot~wanla. W klub „Metal" w Głownie. I na ob\\·. mi~jski Stęszew I 
J?,1~~;?~0Jl~ st~r~ow~c będzie 11~JPrawdopo- W reprezentacji Łodzi na półflnałowy i . . . . ę. (-) Jan.ck!. . ~ 
u_ooi!Jej r.own1ez na1łep_sza_ le~koatletka Vili mecz piłkarski ze Lwowem 0 puchar Pre- . ~~-t':lUH&•QQ&WWWWWW 1 
sr:a Stam~ława Walas1ew1czowna.. . zydenta Rp. zostały przeprowadzone zmia I 

. W _zw1ą~ku z lek~oatl:tycznyrn1 mrstr~o ny. Ostnteczny sklad reprezentasj i przed- i· _ -- C 
stwam1 _druzy11owy1111, kto~e rozpoczną sir;: stawia się następująco: Andrzejewski ----:;:;.M---Y pQDWOl 
~v. Ło~z1 21 bm., oclbyla się ": dniu w czo- (Lass), Karasiak, Gałecki, Nowiszewski, l\fiUSJ. 
I<1js~y~11 w ~OZLA konfercnCJ_a prz;cl~ta- Pile, Chojnacki, świętosławski, Seiclel, Le SZEREGI 
,._ c1elj klubow. Na konferenCJl omow10110 wandowski, Koczewski i Królasik. \ S K 1 E 'f. 
s-::::zegóły dotyczące przeprowadzenia tych · LI G l M Q R · · 
mistrzostw. SPORT w NOWYM ZŁOTNIE. l K:'iO LO N l AL N., E} l 

\V dniu 14 sierpnia odbędzie się na 1 WYśCIG KOL/11.SKI ZW. STRZELECKIE. 
bo!sku Wimy, pięciobój kobiecy o mistrzo GO. ! A 
slwo okręgu łódzkiego oraz dwa biegi szta N Zł . . db .1 · ·' · k · \a•~,;;1i 
f : tCWe pat}: 200 -100 - 80 - 60 mtr. j J Wk' }JOW)'fll• O}l~tkł~ O }. su: W)oC~~ O· „, 

OO 200 800 • · · · t ars i c a zawot Ili ow n1ezrzeszonycn U· 11 o _ 1 _ - rowmez o mts rzo- Zł 
p t h t · rządzony przez Z. S. Oddz. Nowe· otno, na 

sh~o. okręgu. d~z~ . Yn: ~ r~mac e6· sa I dystansie SO klm., orn trasie. Nowe-Złotno -
lllCJ unp'.ezy o ~ z:e siir ruzynowy ieg Ko11&tanty:.1ów - Lulomier&k - Alekrnn· 
naprzcłaJ dla kobiet na 1000 mtr. o nagro, 1 , z . .. N . ·Zło• .... o Do hieo-u 

. H k 1 " z ł I c row - "'g1etz - i 0\1 f' LI.L • " 

dę ufundowaną pt zez ." a o~ 1 
'. go- sta'nęło 28 azwocl'ników, z cze@:O bieg ukoń· 

szenia do 10 bm. włącznte przyimuie sekrc I ł "2 
tariat ŁOZLA, przy ul. Prz~dz~lnianej 68: czy ;ie:,~szym bvł Ralke Erwin w czasi<' 

W dniu 8 bm. rozpocznie się w Łodzi I 1:?1:::15, dtll.f!im. ·F1,ter Cze~ław - 1 :28:16, 
uruchomiony prz~z ŁOZPN, ~urs ~rzo~o- tr;ecim Ber Józef 1121'1:17. 
wników . piłkarskich dla klubow łodziach Po wy~cign zawodnicy podejmowapi by· 
klasy .t. I B. li iwrhatką. Rozcla11ie 1H1"Tóc1' i d:mlomów 

Szereg piłkarzy łódzkich zmienią bar na~tąpi dn. 7 sierpnia hr. na zabawie fµor· 
wy kl11bowe: Pich z Ł TSG wstąpił do kltt towe i w ol!rocłzie St mży Of.ni owej w No· 
lJu fabrycznego „Niciarnia", Milczarek z wym-Złotnie - ooczatek zabawy o godz· 
PTC do „Sportjohna"t Królewiecki przej- 14-e} 

Martyna zawiedli. Peterek nie wytrzymuje 
całego meczu, Martynie brak jednak już 
szybkości i zwrotno3ci. 

Jutro w Lodzi zacznie mecz dru~yna: 
Mrugała, Dusik, Gałecki, Sobkowiak, Piec 
II, Bentkowski, Habowbki, Cebula, Scherl­
ke, Wilimowski, W odarz. W czasie gry spo­
<lziewa'lle -~I! liczrre zmia1ny, przede wszyskim 
więc na środ!m zagra W ostał. a ·na łączniku 
Scherfke i Baran, w znp11sie 11ą również Ly· 
ko, God. 

TYLKO 

2.50 er. 
miesi.;.:znie 

kosztuje abonament „ECHA" 
Iz odno1zenlem do domu 
iJ>renumeratę camaw~ można 
lod katdeio dnia miesiąca. 

Zwirkl 2 (Karola) - tel. 182-48. 
Płotrkow ska 11 - teł. 102 • 29. 

·Pn.y odbiorze w arlminlstraejl Żwirki 2 (Karola) 
lnb Plotrlcow1>lra 11 preonme-rałn wynosi 210 J?L 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
9. Kon i S.ku, Plac Kościelny 8, A. Charemza, 

Pomor•ka 12, W. Wagner i S-ko, Piotrkowska 67 
Zuj;;czkiewic" i S-ka, Plac Boernera Żeromskiego 
37, Z. Gorc7.y~ki, Przejazd 59, M. Epsztajn, Piotrkow 
ska 22:>. Z. Szymań~ki, Przedzalniana 15. 

lel~long 

Pogotowie Czerwonego l<rzyża 
i !33-33. 

Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-fl' 

102-40 

Mll~:L\ - BIBLIOTJEKI - W\STAWY 

GIELDA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 4. B. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita nowa 22.00 - 23.00, źyto 

nowe 14.75 - 15.25, m11ka pszenna gat. I wyc. 
30.proc. 41.00 - 43.50, 50-pro-:. 38.00 - ,10.50, 
pastewna -.-, mąka żytnia gat. I SO-procentowa 
29.00 - 30.00, 65-proc. 26.75 - 27.50, raz.owa 
95.proe. -.-

POZNAŃ', 4. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenira nowa 21.75 - 22.25, 
Żyto nowe 14.75 - 15.25, mąka pszenna gat, I wye. 
30-proc. 41.50 - 42.50, SO.proc. 38.50 - 39.50, 
mąka żytnia gut. I 50-proc. 27.50 - 28,50, 65.proc. 
26.00 - 2700 

0DJlłZD lłlJtOBIJSÓW 
lWEID do PtOTRKOWAi SULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232/4 odchodzą 
o godz. 6.10, 7.30, 8.30, 9.30, I I.OO, 13.00, IS.Oil. 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 i 21.00. 
Dogodne połączenia do Krakowa i Katowic. 

Co aa spo pracy roz eseh? 
CASINO: - Powrót Arsena Lupina. 
CORSO: - I. Tajemnica samotnego 
domu. Ił. Pan redaktor szaleje. 

EUROPA: - Maski lorda Blakeneya. 
GRAND-KINO: - Cnotliwa Zuzanna. 
,,IKAR": - „Nie całuj w kinie". 
JAR: - Na scenie: „Najpiękniejsze ko-

biety" na ekranie „Malibu". 
OśWIATOWE: - Płom!enne serca. 
PALACE: - Pięh1astolatka. 
PRZEDWIOśNIE: - Za zasłoną. 
RAKIETA: - Dziewczyna szuka mi-

łości. 
RIALTO: - I. Skrzydła nad Hcnolulu; 
II. Milioner na tydzień. 

STYLOWY: - Lot strace11ców. 
SŁOŃCE: - Dyplomatyczna żona. 
TON: - Scherłock Holmes i dr. Wat-

son. 
URANIA: - I. Książę X. Il. Droga do 
sławy. 

OSTATNIE PRZEOST A Włf:NIE „OAł.ĄZKI 
ROZMARYNU" 

w teatrze Letnim w parl<U Stasz·ea. 
Miejska Biblioiolca Publkzna (ni. An.traeja U) Dziś o godz. 8.30 wiccz. ostatnie ;>?ect-

otwart~ dla puhłicr:uMcii rodEicrrnie, tn·óra niedziel I stawienie. znakomitej sztuki Zygmunta No­
i świ~t od g. 10 do 21, w soboty od 11:. 10 do 19. wakowsk1ego „Gałązka rczmarynu" w reż. 

Wystawa %bioroW41 B. Krasnodębskiej • Gnrdow. ' Zygm!lnta Biesiadcckicgo. 
1ktej, J. Simon . l'letkiew1c•0t~·e1 i Cze1ła1~ R:.tt. Kto nie widział tego kapitalnego widowi-
pińskieso w lokalu I. P. s .. u, Park Sicnkicwit:za. ska, bqdzie miał ostatnią okazie zobaczyć je 

Salon Sztul< Plękn'ych Ka=~~!? Endego, na sce11ie Teatru Letniego. 
Nawrot R. tel. 153-55. Wkrótce wchodzi na afisz Teatru eLtnie-

WINSZUJEMY 
Jutro. Marii. 
Wschód słońca 4.02. 
Zachód słońca 19.21. 
Długość dnia 15.19 
Ubyfo dnin 1.24 
Tydzień 32 

go niesko1iczeni~ komiczna. angielsk::i kome­
dia Marlow'a „Złotv wie.k ryccr::;twa". którei 
dowcipna akcia rozp;rywa s'.ę czcściowc· 
współcześnie a CZl!ŚCiowo w r:rotesk0wy;n 
średniowieczu. Reżyseria Z. Biesiadeckiego. 

Jut o na • ... 
Zupa owocowa z grrnnkami, jajka fa­

szerowane, kniwe pierog: 
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Zegłnga wzdłuż półnucnych brzegów Syberii ~iurn ~~ri~ ~li ioo ~orn~~i~WlUIN 
MIASTO NA ZAMARZNIĘTEJ· ZIEMI ~~~~~~~;~~~~.~~~~~~~0~~~~~~~;~~~~~;~~~~~~~~:~: 
Próba fk~ptoa•a~1-1- podbt-„„000..,g~h bo-'a~•.., zabierają się do pracy zarobkowej, jak naj- cej pieniędzy niż ogtady towarzyskiej, t. i· 

eJł I . „ „ ii 1JW „ · ii „. n• zwyklejsi śmierMnicy. Najwyższe sfery da- żonom dorobkiewiczów i bawiącym w Lon-
Północny . o~sz_a: pol~rny w_y~iera~ za-

1 
Ale to ':'szystko ~yło tylk_o przygrywką. cki, dla którego wybrzeże Syberii posiada p~ dobry przrlda_d .. Niedawno np. siostrze- dynie mili?n.e:r•m, zajmowała się _urzą_dza-

~vsze .na ludzi s1lme1szy i bardz1e1 pociąga-, Eksploatac1a Syberu, bezpieczna żegluga prócz znaczenia aospodarczego bardzo I nica krol~we1 Elz~1e!y, p~nn.a Bon es-Lyon, mem. przyJę_c itp. Al: t? wszystko 1ak się o­
JąCY wpływ niż połu·dniowy, ponieważ pół- wzółuż brzegów syberyjskich, zasianych wielkie znaczenie st~ategiczne zwłaszcza w postan?w1_ła zarab1ac na zyc1e. . . . kaz~Je,_ mozna uwazzc tylko za d~atck, 
nocna pół~ula ziemi, była wcześniej i in- s7 e;egiem małych i większych wysp, połą- obliczu obecneao zatarcru z japonią. W 1ak1 sp~sób? :Vybrała dosc osobliwy gdyz biuro panny Bon_es - Lyon bę~z1e prze 
tens~·wniej cywilizowana. Początkowo dzia czenie trZEch części ziemi przez biegun pół 0 0 za:-'ród: za~ozy~a _b;~1ro.;· . porad tow.aa~~ de w.szystk1n:„. agencg. matrymonialną. 
!o s!ę to pod względem żądzy przygód nocny, wszystko to zależy od dobrej znaj o- sk1ch. „Zda.Je 1111 się , ~s\.\~1adcz~ła dz1en111: S1ostrze111ca królowej - zawodową .s"':'a 
l zamteresowań sportowych, które pędziły mości stosunków atmosferycznych. Te do- łfa. wu : wunalazek SZWedz1.f·. karzom, k!or~y, oczyw1śc.1e, zain~ereso\~ah tką! .P.a~na Bones.- Lxon za~ew~: _sądzi, z.e 
ludzi. w ~e lodowe okolice. Potem 1nastąpi- godne dla żegl.ugi warun'ki mogły być • • " się. pr~eds1ęb1orstwei:i s.1ostrze~1.cy ~r?lo- 1~.twie) 1est sw~tac, lllz s.a~eJ wy1sc. z~ mąz. 
ły wielkie wyprawy naukowe, dążące do stworzone 'dopiero przy pomocy radiosta- wq, „ze ~rn~ odp<>:wt~dnte kwahf!kac1e. ~y Nie miała bowiem szcz~sc1a do małzenstwa. 
osiągnięcia tych okolic, ich stosunków kii- cyj i samolotów. W tym też celu rząd so- waim ~wielkim s_wiec1e, ba, ~.a dworz~ kro- Rok. t7m.u. z~rę~~yła się, .al: nar~eczo~y 
matyc~nych, geologicznych, magnetycz- wiecki zaczął budować stacje meteorolo- !ews~1m, mogę się ~och":"ahc wyro?10nym z~r?c1ł 1e1 -~1ersc1one.k, os\~1ad~_za1.ąc, ze 
nych i atmosferycznych. giczne, połączone z radiostacjami, wz.dłuż smalk1ei:i, _wła~am wielu 1ęzykarr_i~: piszę na n~e 1est. dosc. ?ogaty, ?f poslub.1c s1ostrze-

Obecnie główne zainteresowanie tkwi w półn0c.1ych wybrzeży morza Lodowatego. maszynie 1 u~uem sten~gra!owac · lll.cę k:olowc! ~ otoczyc łą zby.t'k1em, odp?~ 
dziedzinie gospodarczej. Dwie rzeczy sta- W roku 1918 powstały trzy takie stacje~ Masz~na 1 steno~raf1a llle są w tym wy- w1ada.1ącym JCJ uro~zemu. Dzrwna rze~z, 1z 
nowią główną siłę pociągającą: możliwość dzisiaj istnieje ich już 80. Stacje te udzie- padku ~1ezbęd~e i panna Bones - Lyon pomyslał o tym doipicro po. zarę~zynacn . . 
znalezienia w niezbadanych częściach pół- łają {)Krętom wszystkich potrzebnych wia- wsp?·n:i~1a~a o. 111ch ch_r~a tylko po to, aby ~a.n~a Bones - Lyo?, Jak. w1~zm_1y, n~: 
nocy skarbów 1naturalnych i potrzeba otwar domośc! meteorologicznych. dowiesc, ze 111~ gar?z1 z~dną pracą. Młoda uwaza, .z~by_ b~ła ulep1on.a .z 1.nneJ glmy n1z 
cia nowych dróg komunikacyjnych. Obie V/skutek tego wzmogła się, sz-czegól- arystok.ratka nie ubiega s1~ o posa.dę. se~re- zwycza1111 . sm1erteln1cy 1 sm1ało zrywa z 
te kwestie są dla Rosji bardzo ważne. niej w le.cie, żegluga i skrócił się znacznie taTki, me chce konkmowac z ubogimi dziew przesądami. 

Na północ od koła podbiegunowego czas jazdy z 95 dni w roku 1914 na 68 dni oOo---
znajduje się około 8.2 milionów metrów w r. 1931. W lasach Syberii ścina się rocz 
kwadratowych ziemi. Z tego należy do nie około 500 OOO drzew, które spławia się 
G~·cnlaindii 1.85 miliona, ·do Kanady 1.75 rzekami Ob i Jenissej 'do morza Karskiego. 
m11lona, do Rosji 3.9 miliony. Niemal po- W związiku z eksploatacją Syberii i że­
low~. północnych krajów należy więc do glugą na północnym morzu Lodowatym za 
Ro_sJi~ tworząc b~rdzo poważną część ro- łożono szereg miast na 'dalekiej północy. 
syjsk:~go terytonu1?1. . . . I tak przy ujściu Jenisseju znajduje się por 

J~z w 16 stulecm, gdy Hiszpama 1 Por- !owe miasto Igarka, które wzrosło znacz­
!ugall~ szukały południowej drogi do Chin r:ie w ostatnich latach i liczyło w roku 1935 
i Jn?yJ, wysłaino w tym samym celu ekspe po.nad 14 OOO mieszkańców. Nad rzeką Ob 
d,ycJę n~ północne morze lodowate pod znajduje się znów podobne miasto Nowy­
k!er.own.ct~em Sebastiana Cab-Ota. Ehpe- port. Zaludnienie stanowią przeważnie ze­
tlyc1a ta zgmęła na wybrzeżu Laponii. Do- słani chłopi. 
piero w r. 1876 u?ało się NordenskjOldowi Projektowana jest również eksploatacja 
prz~plynąć wzdłu~ całego :wybrzeża Sy- północy wschodniego Sybiru, bogatej w ni­
bent. Z początkiem 20-.go wieku norwe- kiel kobalt i rzadkie metale. Co mku sze­
skie„towarzy?two otrzymało Oid carskiej rcg

1

parowców zabiera z ujścia rzeki Koni­
Ros11 koncesję na eksploatację syberyj- na olbrzymie masy materiału budowlane­
skich !~ów. Drzewo spławiano potężnymi go. Wkrótce powstanie tam miasto, które 
rzekami Ob i Jenissejem i ładowano na mo utrzymywać będzie komunikację między 
rzu Karskim na okręty. 1 krajem a morzem. 

Bardzo trudna jest w tych krajach bu-

PODS 
dowa domów i dróg. Ziemia pokryta jest 

ŁUCHANE lcdem na głębokość dwu metrów, który po 

Jaki kamień przyniesie szczęście ? 
Rejestr dla niewolników przesądu -

Pomimo, że wiara w talizma·ny, przyno-1- 24. X. do 23. XI., 9) Ametyst w zn. 
s·ząca szczęście, coraz bardziej zanika, znaj- Strzelca - 24. XI. do 21. XII., 10) Turkus 
duje się jednak dotychczas wiele osób, któ- w zn. Koziorożca - 22. XI! do l 9. I., 11) 
re przywiązują wielką wagę do różnych fe- Beroyl w zn. Wodnika - 20. I. do 19. Il, 
tyszów. Tak np. wielu szoferów nie wyjeż- 12) Jaspis w zn. Ryb - 20. II. do 20. III. 
dza, n1e P.rzyczepiwszy jakiegoś pajacyka Wymienione kamienie, ·jeśli mają isto­
lub małpki do tylnego okienka swego auta. tnie wykazać wpływ dobroczynny, muszą 

Dl.1 takich przesądnych ludzi amerykaił- być noszone ja!k najbli~ej c!ała, np. w pierś­
~k i ~'.Jtrolog podaje dwa1na5cie drogi-eh ka- c10nku lub bransoletce 1 byc oprawne w zło-

\ 
mi en , 111a.iących przyno•sić szczęście, zależ- to lub srebro. Oprawa w platynę, mimo, że 

. nie od (; "'. ty urodzenia, a mianow!cie: 1) i(n- ·~·10dna jest, jest raczej szkodliwa. Turkus 
,,Pływa1ący nó:.'.. L -·"e"ngowy" zos'i2, osLa- h:n \ : :· · ·:u B<1rana urod<. ~ 1. li. do 20. IV. iest bardzo korzystny, szczególniej dla za­
tnio wprow?dzony w turystyce. Newy ten :_:·) T <' ;Ja:: \"' :- 1 ~ :"-' ! Byka ur. 21. Iy. do 20. V. kochanych lub udai<Jcych się na wycieczki 
wynalazek powitany został specjalnie entu- 3) S:- m<1r:- i.i \\' z:i. Bliźniat _ 21. v. do 21. górskie, jednak z warun.'kiem, żeby utrzymał 
zjastycznie przez liczne rzesze kaJakowców. vr.. 4) Ka~bunkuł w zn. Raka_ 22. VI do niebieską barwę, bo jeśli zacznie nabierać 
Górny koniec trzonka wystaje nnd wodę, 23. VII., 5) Szafa w zn. Lwa_ 24. VII do zielonego odcienia - traci na wartości. 
wobec 'czego zawsze m<>żna nóż Odnaleźć 24. vm .. 6) Diament w zn. Panny - 25. 
jeżeli się wymknie z ręki i wpadnie do rzeki VIII. do ?9. IX .. 7) Opal w zn. Wagi - 23. 

PO CZYM POZNAć flj:.:::.? 
:,i;ija„:.! zamienia ją w bagno. Wskutek te­
go domy musz:i bfA. budowane na bardzo 

lub st:::wu. IX. <'8 23. X„ ~n : ,„-t w zn. N'"'' ;wiedzia 
_____ ..,. ____ IElll!Zll_~RJl'En~D'J „ .. --S'Z'-IG cm Pr~e1'?'at1 d la mężczyzn -

- Jak zauważyłeś, że Julek pi'jany? 
- Rzucił dwadzieścia groszy do skrzyn 

wysokich p<>dmur.01Waniach. Trudna jest 
również ·kwestia wyżywienia. Na północ 
od 68 stopnia s·zerokości nie rośnie nic, 
coby było 'do spo'iycia. Nędzne plony nie 
są dojrzafo przed początkiem patdzlerni.ka. 
Ale o tym czasie rzeki i morza nie są już 

W. ł t f ,, cncą miei spakóJ ••• 
ki poczrowej przy dworcu Głównym, spoj­
rzał na zegarek na wieży i powiedział: 
„O jej! Znowu przybył~ mi dwa kilo"! 

,, 1ec~ne p y y gra.mo OJ!OW_e kolef~~~~):!~eJi:hn:~;;~~::~~i~ ~0:~~~ 
- nie będą ulegały zuzyc1u. nach kolejowych, obsługujctqch linie tej 

\ RYZVKOWNA PRóBA:. 

. ~ JeśH Ania ·:Obawia się, że Ludwik ze 
ni się ł 11ią' dla p'ieniędzy, to niech go wy­
stawi na próbę i .powie, że straciła wszy-

spła;vn.e. Dlateg? dos~ar~zanie żywności Du~skie gazety donoszą o sensacyjnym I nu, który tony zamie111ia w elektryczne fale. 
musi się o~bywac koleją ~ dro~ą... . ~k:y~1u pewnego duńskiego stolarza w Te znowu wytwarzają efekty świetlne, któ-

•• 1Igar~a J~St oddalona od na1blizsze1 sta n:iescie Aar.hus, który już od lat interesuje re na płycie rotacyjnej zostaną umieszczo­
CJi kole1owe1 2000 km, a 600 km od morza się wszystlom, co wc'f1odzi w za1kres radia, ne. Po wykończeniu całej płyty wielkiej i 
Karskiego. Na północ rozciąga się jałowa filmu dźwiękoweao i crramofonu. Wszystek specjalnie silnej, można ją sfotografować w 
tundra, na południu nieprzebyte lasy. W 1 wolny czas od pr:cy, p~święca on tym zaga- małym formacie. Otrzymane małe płyty 
do.dat.ku. temperatura dochodz_i ~ ciągu kil dnieni·om. W ostatnich dniach odkrył geniaJ wkłada się znów odwrotnie na rotacyjną 
ku miesięcy do 35-40 sto.pm zimna. Trze ną rzecz, na którą zcrłosił swój patent. płytę, pod którą znajduje się specjalna lam­
ba więc myśleć o zasadzeniu roślin, 'które- Sama myśl aodn~ je5t uwagi, chociażby pa. Promień świetlny, doprowadzany przez 
by ~yt:zyma·ly olbrzymie .zimno i nagłe san1wynalazek

0

wykazywał jeszcze jaikiekol soczewkę, jest wła .śnie odbiorcą tonów. Na 
obnrzeme temperatury w lecie. wiek braki. Oto faktem stało się to, że jedna ten sam &posób komórka fotograficzna prze 

kompani i przedziały wyłącznie dla męż­
czyzn. .żadna z kobiet, ani dziewcząt nie 
może podróżować w tych przedziałach. Za­
rządzenie to zostało wyda·ne na żądanie ikół 
gospodarczych, które twierdziły, że chcąc 

załatwiać in teresy w czasie podróży, muszą 
mieć spokój. 

stko... · ..,, , , , 
- Kiedy\ on.a się boi, 'że on to we.źmie 

na serio. \ „ „ 
• t . .it MŁ'OD'ZI ROHZICE. 

On '(,ogromnie ,zdyiszany): 
- Mówiono' mi, -że tefefonowałaś do biu­

ra i dlatego przyszl\dłem. . ·naitychmiast. Co 
sięstało? "<,, ,\ \ ·' : 

Ona: - Przybywaisz:)iza póź\no. Nasz ma­
ły dziduś włożył przed ·chwilą swą nóżkę 

do buzi... T~~~--~~ł poc~zny.! ... · _ 

.Dla należytej eks~~oatacji bogatych płyta gramofonowa ukrywa w scbie muzyk9 chodzi w ton. Czystość tonu uzyskuje się 
zl?z krus~cu n~ Syb.ern ~otrze'bne iest która brzmieć może bez przerwy przez pięć pnede wszystkim w ten sposób, że do 
więc ?ezp1eczenstwo zeglug1 na północnym godzin. Sporządzenie takiej płyty jest nie- chwytania tonów nie używa się igieł, które 
?~earne Lo.d~watym, ~ołączenie z Europą kosztowne, i mogłaby ona być sprzedawana więc w przyszłości nie będą płyt zużywały. 
i 1ednoczesnie z Dalekim Wschodem. W w cenie 4 zł. za sztuke. Mówi się ogólnie, że wynalazek ten ma 
tym też kiernnku ·czyni wysiłki rząd sowie- Muzyka przejmowa·na będzie z m:krofo- wielką przys?łość. 

\ 
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Powieść nadmorska. 

Redaktor naczel.ny: !::ranciszek Probst. 

A potem znów była cisza, dzwoniąca wszystkimi 
tętnami krwi pulsującej w żyłach. Jakaś nieznana bło­
gość objęła gQ całego i poczęła toczyć w otchłań bez­
denną ... 

Skiba wsparł głowę o nogi leżącego obok sztubaka 
zasnął snem 'Ciężkim, niespokojnym. 

Było już ranoi gdy się zbudził potrącony przez któ­
regoś z więźnówi co się niemrawie zsuwał z pryczy. 
Przetarł oczy i rozejrzał się dokoła. Przez małe, zakra­
towane okienko ';"dzierała się smuga bladego św i a tła. 
Na korytarzu aresztu panował już ruch i słychać było 
tupot stóp policjanta i zgrzyt klucza przekręconego w 
zamku przy sąsiedniej celi. Skiba drgnął pomyślał 

naiwnie: 
- .Mute mnie wypuszczą? Prezes i iWcześniak na 

pewno s~ o to postarali. .• 
Na korytarzu szczęknęły blaszane kubki. Skiba py­

tająco spojrzał na krawca stojącego pod ścianą. 
- śniadanie nam dadzą - mruknął zjadliwie -

lurę czarną i kawał chleba ..• 
Podano, im śniadanie. Skiba wypił kawę, bo byla go­

rąca, ziuł kawałek więziennego chleba i zapadł w nowe 
odrętwienie, zobojętniały na wszystko. 

Około południa otwarły się drzwi do celi i policjant 
zawołał: 

- Skiba Stanisław! Zabierać się do wyjazdu. 
Drgnął i poszedł do drzwi. 
- Odzie mnie zabierzecie? - zapytał. 

- To nie moja rzecz udzielać informacji mruk-
nął gburowato policjant - w biurze wam powiedzą. No, 
zabierajcie się ! 

1W kancelarii komisariatu policyjnego oddano mu 
szelki, kołnierzyk krawat i sznurowadła do obuwia, któ­
re mu dnia poprzedniego zabrano, aby się nie powiesił 
na jakiejś szmatce. Oddano mu także papierosy i portfel 
z pieniędzmi, polecając podpisać kwit, że rzeczy te ode­
brał w dobrym stanie. Następnie zaprowadzono go do 
karetki samochodowej jadącej do więzienia w Wejhero­
wie, gdzie miał czekać aż do rozprawy jako więzień 
śledczy. 

Było mu zupełnie obojętnie dokąd go zawiozą i co 
z nim zrobią. 

Stał przed drzwiami karetki jak człowiek martwy, 
wyzbyty wszelkiego czucia. Silny deszcz lał grubymi 
sznurami zimnych kropli, pluszcząc szelestliwie po da­
chu samochodu i spływał brudnymi strugami na prawe 
ramię Skiby. 

- Włazić do karetki! - wrzasnął strażnik więzien­

ny. - Co stoisz, jak lala ?„ 
Skiba ocknął się i usiadł ciężko na siedzeniu, z gło­

wą zwieszoną na piersi. Trzasnęły drzwiczki samocho­
du i maszyna ruszyła z miejsca. 

- Kto pan jest? - ozwał się obok Skiby, jakiś 

głos miły i serdeczny. Podniósł głowę i dopiero teraz 
zauważył obok siebie jakiegoś człowieka z twarzą inte­
ligentną, bladą - o oczach dobrych, który rzucił to 
pytanie. 

- Jestem Skiba ... - mruknął cicho. 
- Ja pana znam - ciągnął spiesznie nieznajomy -

jestem Bruknowski. .. Poznałem pana na jakiejś uroczy­
stości patriotycznej, był pan wtedy w mundurze ... Teraz 
i ja jestem więźniem; przywieźli mnie dziś do sądu, na , 

Qdbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 
· ·- - w Łodzi1 żwirki 2, 

przesłuchy i odwożą mnie teraz do więzienia. Siedzę już 
siedem miesięcy za obrazę wielkiego dygnitarza. 

Doktór patrzał na Bruknowskiego i nie mógł sobie 
przypomnieć gdzie go poznał, lecz pojmował na pół 
świadomie, że tego Clł. 1 w ; eka kiedyś w życiu spotkał. 

- Niech pan zapali papierosa, doktorze rzekł 

podając mu paczkę i rnpłki - to uspokaja daje 
czł>0wiekowi inne myśli . Czy pan pali? 

- Tak, palę ... 
Wziął papierosa v: drżące palce· i zapalił .. 
- Chciałbym panu poradzić, bo ja już jestem stary 

kryminalista... ,1,i ••. siedzę s cdcm miesięcy ... W więzie­
niu grunt jest zachować spokój, nic nie myśleć, dobrze 
się odżywiać i umieć czekać. Tak, trzeba umieć czeka ć 

' bo „oni" mają czas ... 
- Człowiek inteligentny dostaje się w kryminale 

I pomiędzy gromadę bydląt dwunożnych i jeżeli nie chcC' 

I 
oszaleć musi się jak ślimak zamknąć w skorupie i żyt 
sw~im wewnętrznym życiem... To jest selekcja, którą 

I 
robi sam we własnym interesie. Pojmuje pan? 

Skiba nie bardzo rozumiał, o co chodzi, ale przyta­
kiwał sennie, bo go ogarn<;ła fala apatii tak silna, że nie 
był zdolny do wypowiedzenia jednego chociażby zdan '.c. 

- Postaram się, ab.v ral'a uiokowano w dobrej Cl -

li - mówił niezm,)1Jowanie Bruknowski, ze szczc1 .-) 
sympatią - bo mnie znają ... l'racuję w biurze więzie n ­
nym, aby zabić Cl;is. Prędzej si ę wtedy siedzi i czło­

wiek zapomina o sobie i o tym, co jest poza kratkami, a 

to ważne .. . to bardzp ważne ! Szepnę przodownikow· 
straży więziennej, aby się panem zainteresował, bo to 
dobry człowiek. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Za redakcj_ę od_eowiada Roman Fwmańskł. 



Nr. 2)4 ,,2. CHO" 

541anie iutodnłe Przedwakat:u·tnf 

~ li '1 

PIERWSZA POLSKA WY'ST A WA SZPr• 
TALNICTWA l ZJAZD LEKARZY. 

Okazyjna llptz daf; dla wyjeżtliających na dtl.O~>. l katdeg.> raili--: _.._!ml._ _______ ku na Widzewskie To'1Vary i konfekcję udz1ehmy specjalny rabat W niektórych pismad1 polskich ukaZa• 
ły się notatki po<lające niewłaściwy ter-

~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mln ~warcla ~ystawy S~itah1ktwa . . , liiiiliiililmiiillm••••miilil••••lllli••liilliil•I Dytekcja Wystawy zawiadamia, że uro 

Cz' dl !I a„1!01111 ent6 łU d I n ł1 k , I h dl h czyste otwarcie Wystawy w gmachu budu-u u~ "" w o ,, rz SOW!IC sz o an OWJC ją~ego ~ię szpitala wojskowego przy AI. 

m :a . byc' z ~ m k n 1· D t y do· Sł" p d o w,. e· dzy ~. r~r~i~:~r.i.:br~~~ s~~d~~~· d~o 2 w;~~= 
U U \c " Na takończenie Wystawy o<lbędzie si.ę 

• • 1 triydnfowy Zjatd, twoła1ny w sprawach - •• zez cz • iłAP·A„111# K.Z„... • I - stpitAlnktWa, w którym Wezmą udział 
411 · 119 W „ „ • W . „ • przedstawiciele świata lekarskiego oraz o-

tóDź, 4.8. - Od jednego z Czytelni- dydata z ukończoną szkołą powszechną, niające do wstępu na W.S.H., przy czym soby, twłązane z działalnością Polskiego 
ków otrzymaliśmy następujący list, który lub czterema klasami gimnazjum dzisiejsze stwierdzlll, że poziom tych szkół wcale nie Towa:tzystwa Szpitalnictwa. Zjazd ten roz· 
jako bardzo aktualny zamieszczamy w ca- go typu. Nauka trwała dawllłej trzy, potem jest wyższy od · czter-0letnlej handlówki, że ~~~łN~~,ił(1J~O pocznie się dnia 2 października rb. i za-
ło ści: c:t!cry lata, co w sumie dawało osiem lat formalnie .rtłe mieli tam co robić, tracili jed FABRVCtNYM: kończy swe prace 4 paidziernika rb. 

W. Szan. Panie Rednlcforze! 11auk1 średniej i zakończone przepisanymi nak czas, BEZGRANICZNIE • Wstelkkh informacyj w sprawacn Wy-
Od szeregu tygodni ukazują się w (gzaminami, i . aby zdobyć tę przepustkę ELAS TYCZ N 9 +„ "• staw}' udtiela Bluro Wystawy, Warszawa, 

„Echu" artykuły na temat szkolnictwa, . . zdaw~łoby s,ę .~.1wać maturę, . . ul. Boduena 2 m. 2; otat sekretariat Ifon-
szczególnie zawodowego. W jednym z ar- tyt;n oa;dzieJ, .że P?z1om ~attki .wcale nie utnożliwiającą wstęp na wyższą uczet11lę, PATENT FRANC. 1'4R. ?oo. greirn Szpitalnlctvnl, Koszykowa 37, lokal 
tykułóW zadane l:iylo pytanie: „DlaczegCl był, w_yzs_~Y. ?d yoz1omu g1mnaz1Um .. M~tu.- Nie wszyscy jednak na to mają czas, gdy2 PATENT AMER. NR.10!J9. ?o'f . Jiby L~katskiej. 

· młodzież nie garnie się do szkolnictwa za- ~ZJ1>c1 róznrh się od nas tym, że umieli k!l jest to szkoła dziehna, nieodpowiednia dla ••••••••liliillliiilliiiiiiiiiiill 
wodowego ?", odpowiedzi jednak w arty- K~. sł~~ po ł?cl.~ie I lepiej zt1a!I literaturę, pracujących. 
kule tym i w dalszych ~ie znalazłem. Po- n1y z11ow ~1ef1smy za so~ą 1ednoroczn_J · Na ostat11fm zjeździe Absolwentów 
niewai sam ukończyłem szkołę zaw-0'dową, ~Urs prawa 1 ekonom.il, 1t11ezn?ny zup~łn1: Szkól 1:-landlowych w Warszawie (w blef. 
znam zupełnie dokladnie powody odstra- ~11a11,1_rzystom. Postawiono na!> Jedna~ niżej. rdku) były wysuwane postulaty, aby absol 
szające młodzież od szkolnichya zawodowe . ~stawy st;v~rzone p.rz.ez_ !udzl, nierozu- wentów przynajmniej 4-lctniej handlówki 

·-go, nalety to jednak do c;rnsu przeszłego, 1111eiących ,dązen. młod~1~zy 1 prawa na tu- zrównać z m[fUrzystami. Postulaty te były 
gd)ż obecnie, dzięki Bogu, nastąpiła zupeł t~lne~o pn1ęc!a się wyżej, zamknęły absol~ przedsta~\ :011e Mlńisterstwu Ośw. i - na 
na poprawa. Jako absolwent Państw. Szko \\,entow s.zkó1 .~andlow.ycl! w ~ak zwane] tym ucichlo. Być mote, że kiedyś one zo~ 
ły Handl. zajmę się jedy.nie szkołami han- ,,slepej uh~zce . Mlodz1cniec_ konczą.cy han staną zrealizowane. 

Pi~lf!rzgmltił robołnit:za 
n J sn ó 

Pod protektoratem J. ~. Ks. Biskupa · gatnla 1'ow. Wyd. „Przyszłość''. ul. Piotr-
W. Jasi11skiego, Ordynariusza Dlecetjl Łódz kawska 203; Rł(S „Widzewianka" (sie­
ldej Chrześcijańskie Związki Zswo<lowe W dzłba filii Chrz. Zw. Rob. Przem. Włókn.) 
Łodzi orga·nizują Pielgrżymkę Robotniczą - Widzew, u1. łćresowa 3ł (wejście od 
na Jasną Górę w drt. 14 I 15 si~rpni<t 1938 Nowogrodzkiej) w godz. od 7 do g w.; 
r. dla upamiętnleńia Rocznicy 11Cttdu WJ- Ocldz.Jał Staw. Rob. Chrześc. na Zarzewie 
sly" . (Wyjazd pociągiem pd<pUlarrtym w so - ul. S·klernlewłcka 11 w godz. od 7 do g 
botę, dn. 13 sicrpńla o godz. 5 popoł. t wiect. oraz delegaci Ch.Z.Z. 

'dlowymi choć powody wszędzie były te dlówkę, miał drogę do studiów, nawet w My jednak nie jesteśmy wieczni, 
~ame. ' tym kiernnku, w kt6rym już kształcił się 
· Do szkoły handlowe· przyjmowano kan (Wyższa Szk. Handl., Wydzi ał Ekonomie?.:- gdy zmiana ustawy przyjdzłe dopiero za 

1 ny) zamkniętą. Ludzie ci stworzyli taki pa pa1ę lat, będzie miała ten sam skutek, co 
• radoks, że zrównali nas w służ'bie wojsko- h{storycz!le wręczenie buławy Czatnieckie­

wej i państwowej, cywilnej z maturzysta- rnu. 
POLSKIE BIURO PODROŻY 

Łódź, Piohkowslra 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 

mi, 'do rywalizacji jednak z maturzystami W roku przyszłym (rok szkolny 
na polu wiedzy nas nie dopuścili. Czyż za- t 939/40) ma być otwarta w Łodzi Wyższa 
liczono rtas do obywatel! drugiej kategorii? Szkoła Handlowa. Będzie ona miała na ce­

Ludzle ci od steru rządu odeszli, usta- lu pogłębienie wiadomości handlowych u 
wy zmieniły się, otwierając obecnym absol słuchaczy. Czy logicznie biorąc, nie ten po 
wentom handlówek wrot~ do dalszej nauki. winien pogłębiać wiadomości handlowe, 
Owoce błędów dawniej popelnio.nych jed- który je jllż posiada? Czy maturzysta stu~ 
tictk za.stały. Tysiące absolwentów daw- dittjący W.S.H. lepiej opanuje prze'dmioty 
nych trzy i czteroletnich handlów.ek siedzą hartdlowe, 111iż myi którzy mamy już za so~ 
\\-ciąż w 11zamkniętych uliczkach" i czeka- bą cztery lata tej nauki? Prty obecnie obo 
ją, aź wreszcie Min. Ośw. mur odgradza- wiązującej ustawie do studiów tych jed­

dworca Łódź - Fabryczna, powrót w po- W Pabia.Aicach ~ Sekretariat Chrz. 
niedziałek, dn. 15 sierpnia Wiectoretn). Zw, Za:w. - ul. Fabryczna 2. W Zgierzu-

Zgłoszenia na Pielgrzymkę przyjmuj4 Sekr. Chrz. Zw. Zaw. - ul. Ogrodowa t. 
do dn. 10 sierpnia rb . włącznie w Łodzi:- W Ott>tkawie ~ Sekretariat Chrz. Zw. 
Dom Ludowy, ut. Przejazd 34 - te1. Zaw, - ttl. Traugutta 7. PrzeJazd w ·oby-
156-20 (Sekretariat Okręgowy Ch.Z.Z., w dwie strony wynosi zł. 6.- od osoby. 
godz. od 9 do 1 i od 3 do 7, Chtześć. Zw. Zblótka uczestników Pielgrzymki w 
Pracowników Samorządowych od 9 do 1 Oomu Ludowym przy ul. Przejazd 14 w 
i od 4 do 8 wiecz„ Z\V. Zaiw. Dozorców Mbotę, dn. 13 ~lerpnła. tb. o godz. 4 po 
Domowych od godz. 9 rano do 5 po poł. poł. 
i Sekretariat Staw. Rob. Chrześc.); Kslę-Paszporiu 

ind·gwiduatne 

i 1·ł1~ i f ra1ił 
jący lch -Od Wiedzy przebije. To c~ 1 o lat nak dopuszczeni nie będziemy. 

l 
temu w życiu prywatnym zn. aczyło świade- Szkoły handlowe mają na celu przygo- Dl . • ... ng„h Dl • 4: A 
ctwo ukończenia szkoty powszechnej, tyle towywanie wykwalifikowanego elementu il •~1eOIOtZ ~ . ilaDrigs. v1f 
~~ęec;~e s~~~~zyp~a~~;a~~;z~rdat~i/j~~~~{ ~~P~f~.kie~~ ~~le~~~ t~~"~j~'~!~w ~~i~~t~i Wp1" sy na Un1· wersytet J K. 
choć czujemy się na slłach1 stoimy nie ty! handlowych, rekrutowało się z rodzin robot · . • : .. . , • 

1 

Bułgai:if, Czachosło~'acjl, · 
Litwy, Łotwy. Niemfec, 

Rumunii i Węg er 

Za lrdt oalo1z~ta 
r~łlakt:ja ale Otlpewl•łla 

Dr HE 
SpeojaUsta chorób weael'J'csny<:h, lllt6ra7o'll 

1 seltcualnJ'elL. 

BI lraue UB 9 1'„l,t 1Jt9; 
przyjmuje od 8.11 rano, od 6-9 wlcz 
w niedzielo i śwl2tA od P.12.30 Po poL 

• BRAUI 
Claoroby slit.6rne i weRerye:aae 

C giehtiana 4 tel. 100-17 
PI"ZYJmuje od 8 do 1-ej t &--9 wlecz. 

Nledz. 1 'świeta od 10-1 'W poł. 

Dr). NA.DEL 
AKU ZER•G1nEKOLOG 

ul. A n dr a • j a 4. Telef. 228·92 
przyjmuje od 3 - 5 i od 6 - 7.30 wlecz. 

Dr •eł. 

.H • ~ LACZ.ltOWA 
;iołoitdetwu .t ekeroby ko1.deca 

PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66, 
przyjm. codz. od li - li i od 5 __. S l pOI. 

Dr Med. 

RUNO "ZTAJN 
a kuszerla i chorwliy kobieco 
t'OM'}llBKA 7. 'l'el. 1"14' 

Przyjmuje od n. 8-10 r, I od 4-6 w. 

Dr med NITE 
choroby skórrl~i wenerycz11e 

i moczop dowe: 
po rocił 

NA WRU'f 32, front T 'Pi4tro . - Tel. 211-11 
przyjmuje od li-9 30 r. od 11.80_!1 w. 
w nJ.edLielt 1 liwiet.a od 11.12 w poi. 

Dr • .Med, • 

lllEW AZI I 

ko w miejscu, ale cofamy, się w tył. Za nlczych. Czy syn robotnika, kończący han-
dziesięć, piętnaście lat, przy obecnym wy- dlówkę, mimo, iż chce, może otWorzyć wła 
ścigą wiedzy, :;alłczeni zostaniemy do atcll- StlY in teres? Nie. A·ni on, ani ojciec robot- we L wow-ie. 
łat.:ntów- 'O;'A' -z·11'·w:;..·~c· "~-'r· w- y 'e·-st- po 11ik ka1)ttfl~u &a-oto nie posiad. a, prócz tesro , ~ " „ -,. · ' •· ,. - . .. · 
„uw • ' •1•v. ~\) yY . ą · J ''-- - .t l t . t · ~ · ą,ą,danta lekarskie ~aqdyda ów, ul:ilegających . Opłaty wstępne w:inO'SzĄ; oplata mantpula-
trzebne są tylko szczere c ęci Tycn, któ- wiadomości eore yczne niewys arczają, się o przyjęcie po raz Pierwszy !Ub po przetwie, cyJna 10 zl, za ba-danie lekarskie 4 zl1 ewent. 
rzy to zmienić mogą. · . trzeba zdobyć pmktykę, odbywa~ się będą od 8 do 10, a nadto ta wrze- za egzamin wstępny 10 zł, wolsowe 30 zl -

Koledzy, mający na to odpowiednie fun trzeba zobaczyć w jaki sposób inne przed- śnia br. w porz!\dku alfabetyczrtym nazwisk1 o- Opiaty roczne wynoszą 200 zł. Opłatę roczną, 
dusze i czas, pokończyli różne licea upraw siębiorstwa są prowa·dzone. Czyż przy obec gł?szonr1~ w regu·u~lnie wpisów, Kan<lydacl za a ~rzynaJmnleJ I rat~ w wysokości 50 zł, wpla­

nyrn wykształceniu może z zarobków swych ~meJscow1 mogą ~,'.Ustać się do badartla W~· cal- studertci zaraz po dokonaniu wpisu. 
. ł I iątkowo pó:tniel a to 14 i 15 września. Wynrk Szczegółowy tok Postępowania wplsoweir;o 

zdobyc potrzebny kapita' a z pracy swej badania lekarskiego otrzymuje się Po upływie normule regulamin wpisów, który można nabyć 
- odpowiednią praktykę. Znów - nie. 48 godzin. w Sekretariacie Unhveuytetu {ul. .Marszalkow· 
Przyjęty do firmy zostaje prctcownikiem o- 1\ Maturzyści, którzy w r. szk. 193113S Uzt• ska 1, 1. p.) w ~enle 10 gr lub za przesla:ni~rn 
statniej kategorii (choć czasem zd.olniejszy skali świadectwa doJrzaloścl, a w ż~iązku z no 15 gr w znaczkach pocztowych. Od 16 slerpttia 
· t od pana który mu przewodzi pan tet'I wą_ ustawa, o powsz. crbowll\zku sluzby woJsko„ regulamin wpisów mo!na będzie równlet nabyć 
~es ' . . ' . . wei zostają powołani w Jesieni do odbycia !ltt! w Aka<iemlckim Sklepie Tytoniowym w gmachu 

Gust 
8)e0jallstła 11.blfter ttael:Olotr 4l&term!.a 

Jednak w kieszeni ma dyplom wyzszej u- by woJskowej, mogą ubiegać się o przYJtcle na Uniwersytetu przy ut Marszałkowskiej. 
czelni) zarabia przeciętnie od stu do dwu- Uniwersytet w terminie norma!·nym, 

5>0W .r6 al 

al. Piłaatłski•ao Sl, tel. 170-03 
przyjmttJe od g..:.10 l od '-I w. 

stu złotych miesięctnie, czy z zarobków ti. ~d i2 do 17 wrześ~ła. 
Dr med Henryk Ziomkewski tych może odłożyć potrzebny mu kapitał i Po przyjęciu otrzymaj:\ od pmikana, na .t>od-

'd J k t 1 b I k itk' stawie umotywowanych po<lan, urlop aka<ien11-
Choroby weneryczne moczopłcłowe i skórne czy a res u ~c oper, yd, u P skząc W . 1 cki dla odbycia służby wojskowej, a w Jestehi 

·• ' mote zdobyc odpowie nią pra tykę? Nie. 1939 r. 'będą mogli rozpocząć studia bez ponow 
6.go S1erJtdła 2, Telefon 118-33 Ttt potrzebne jest zajęcie stanowiska, któ- rtego ubiega~ia ~ię o przyjecie. 

Przyjmuje od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. re dawałoby mu moirtość odłożenia mini-\ K~nd_rdac1, ktorzy odbyli c.zynną sltJ~l1e .wol-
w niedzielę i święta od g - 12 w poł. malnego choć k pitału z 'drurlieJ' zaś strony sko\v~ 1 obecnie .Ją korkzą, albo. zgłosili, s1e o-. a ' E>, , • chotmczo do WtJJska, lecz zosfah obecnie !.ub 

:Dz llAl4.. dającego mu możnośe poz·nan1a w jaki spo zostaną zwolnieni ze stużby, mogl\ wnosić poda-

M- T A U B E N H A U S sób przedsiębiorstwo prowadzi się. Takie- nia o przyj ęcie w czasie od 15 ·PaźdzJernika do 
• go stanowiska przy obecnym wykształce·- 8 li~topada . . Dla.kandrda~ów tyc~1 ~a wydziałach 

Al{USZER-OINEKOLOO niu nigdy nie zajmie. g?z1e obow1ązu1e egza~m kwahfi .... acYJnY, zosta 
t>r-.1yJmuje oa s-s r. 1 ~ „, R . tk· k . nie wYznaczony termm egzamlrtu wstępnego 

easumuiąc, wszys ie weshe sprowa- około 12 listopada i zostanie dla nich zarezer-
Zgłerska 11. Telefon 245-09. dzają się do jednego punktu: otworzyć wcwana odpowiednia !!-ość miejsc na I rok stli• 

bramy ·do wiedzy dawnym absolwentom diów: ~an?}·dacl ci mogą_ też wnosić pod1t11la o 
szkół handlowych. Na otwarcie to czekają przyięcie i_uż . we wr~eśmu, pros_ząc zarazem o l'BYWATJłJL P:aRCJIOJUlll 

W~N~lłOLOfiltZNtl 
leC11eille oJlorób WdU7cut)'ch ł •11:6rn}'cll 

i>lotrko eKa. t6t 
Od ' r. do ł 1 o4 ~9 'ttłea„ . w nłedzlete ł ~włeta 

od godz, 9 do 11 runo • 
t'anle pny\mlljtl lrolJłela lehn P O~ AD A a. S 

•t• .... 
PAULINA LEWI 

Sr6d•leJ1ka i8 tel. 240-10 
tntJ111ut1 od ll-2 t od '-8 wiecz. 

J'lllSW11U. 

Pmd11t1111 W11er11111cz11 
teOMDl.e choi', 'lrellel:'fftlifeh a likól'1:.l'cil. 

ZAWA ZKA 1, el~t. 122•73 
c:synna od I r. d1> I wlea Porib I Ili.. 

Dla '1l1fa oddlllel111l Po- ah1la. 

b I · h dl· k ł · p k wyznaczenie 1m termmu egzammu wstępnego 
a so wenc1 an owe z Cel el ols l, a z dopiero okolo 12 list(}pada 
największym utęsknleniell1 cze.ka Łódź, Pcdania o przyj ę\: ie nal~ży wnosić od 14 do 
ZO'ierz i inne okoliczne miasta, gdyż rok 17 wrz~śnl;l, a na wydz ia ł prawa od 12 do 16 
szkolny 1939/40 ctas otwarcia w Łodzi września. Na wydziale Prawa t lekarskim obo-
W s H zbliża się' wiązule egzamin wstępny (kwaliiikacYJny), któ• 

· · ., · ry odbędzie się w połowie września. Dokładne 
W. Kucharskl terminy za5taną ogłoszone na tablicy ogłoszeń 

<tbsolwent Państwow(!j Szkoly właściwych wydziałów. 
Handlowej Męskiej w Łodzi. Kandydaci, vrzyJeci na I tok studiów, nJOlt~ 

L vznlca. 
dla 6 

tek, wet, M. A. ~elcba1 
Odatis ~17 

(tóg 7.itme11hoff11) - M. 175-77. 
StRZY:tl!Nte 1J8Ów. 

dokohywać wpisu zataz po ogłoszeniu Wykazu 
przyJ<;tych tJ. przed wla~ciWymi terminami wpl 
sów. Zasadnicze zaś wpisy odbywać się bę<d:t 
dla wszystkich lat studiów 26, 27, 28, 29 l 30 
wrześrtia, oraz 1 pa1.dziernika, wed!·e grup J:JO• 
rządkowych alfabetu. 

Elzamlng wsd.;pne 
d ytszwch „czelni w stolicy 

W AR.SZA W A, 4.8. - Z rac ii zbliżaia.ceto 
~lę okresu egtamlnów na wyższych nczelnia.::h 
podają co wiadomości zainteresowanych, iż ter­
min składania podań rta poszczególne wydziały 
uniwersytetu J, P. wyznaczono w czasie od 6 
do 15 wrześ11la,. na wydział chemiczny od 19 do 
22 Wrteśnia, a· na Wl:<lziale lekarskim od 20 do 
·22 Wt:teśhla. 

W państw. Wyższej szkole budowy maszyn 
i e!-ektrot~h. itn. Wawelberga I lłotwanda egza 
miny odbędą si ę od 5 do 10 września, pótlałtia 
należy składać od 4 sierpnia. . . 

W państw. Szkole Budowttictwa rlależy skła­
dać podania o dopUszczenle do egzaminu otl 15 
do ao bm. 

Dla przystępujących <lo egzaminów końkurso 
wych na wydziale lekarskim uniwersytetu oraz 
na politechnice urządzono pod kierunkiem spe­
cjaMIÓw kursy przygotowawcze. 

l\ONSUM NAJPOPULARNIEJSZA PLACÓWKA 
HANDLOWA W ŁODZI. 

NieJednckrotnie zastanawiano się nad talem• 
nica powodzenia jedynego w mieście naszytt1 do 
mu towarowego Konsum przy Widzewskie! Ma­
ttufakturze, Rokicińska 54, doJad tramwajami 
Hl i 16. Tdiemrtica ta jednak jest latwa do tl:Jt• 
tlązallia. Dyretkcia Konsumu kierując się 4•ma 
k11rdy11a~;rtvm1 zasadami: wielki wybór, tanie ce­
n:s'1 tiaJwylsta iako~ć towaru i i.IlJtzeJma obsłu­
ga - zdcJ!ata bezape!cyJnie zdobyć serca Hci;-
11:Vch rzesz kliertteli, która stale zapełnia sll'·e 
·l<Onśtlh!U. Nie dtl\ł/ więc , ie Kortstlni dzi~kl te­
mu stal s i ę rtaJ iJopulanti e J szą placówką hand'·o-
w W Łodt1. Wr. 

Paradni• 11 r1l11ł,111 
P.lottko sk 4S. tel. 147-44 

Brzrt1'fr, ildtYczki. ma•t111kl do mięsa. thern!CI· 
sY, l1żkl, nof.e nierdzewne, priybory do ma­
nicllre n11ue!·nlc& ltd. itd. poleca w wielkilh 
'W}'bene 

I d2U )emte kuplę mydło do POSZUKlWANI: Elektro-mechanik, tokarz i 
golenia P l X 1 N. hfalsfet. Zgłaszać się : Maurycy lłak, Ceg!elnla-

Leoim. chor. wener}'OPlJ'Ch, skórnych l aeksu.aJDych 
I{ob!etr 1 dziccl pnyjlnUje kometa,leltarz. 

CzYnna od li r11no do 9 w1e<:z. 

.P()rada ~ zł. J K U M M E R Łł•i. ł'rzelaa• 2 
• (t6f Płotrkow5kiell • n Jasne jak dzi 

11a 191 w godz. 5- 7. 

~ ZŁ TRWAŁA ondulacja wykonanie solidne w 
zrta11ym zakla<lr.le „Włactvs law i 7.ygmunt'' Brze 
zltlska 67. 

.spec. ohor. w011cr,cztij!'cb., skOrnych ł ~ekoulllnJ'llh. OT'.ftJULACJA trwala ko11w1et 5 zf t gwatattciit, 
ANDRZF. JA 5, telefo11 t 59-40. k J 

przyjmuje od 11.11 ra no od 5.9 wiccz g rube naturalne Jocz I I szerokie fale. „ 6zef". 

Od§\vldalll!t nlklowarll~ srebrzeni~ chfomow:a­
h!C. ffkonrwa Alo pl~rwttotzedn!e. Ostrzenie ie najlepszym środkJem przf'ciw pie• SP.RZl:DAM parcele góra ±wirowa oraz piasek 

srom. ptysictorn 1 ojjalen tule fut do budowli, wlad. Szosa Brzez1~1ska 20 u gospo 
w niech. 1 świcta od 9-1 p.p. N?. \HC't 54-a, tel. 191-85. 

bfzyte'fl1 hrtew l!d. 

Ur op nad Morzem Czarnym 
'"'*"1 QQWtEE**A '4' ;gwc , --

Na plaży w Carmen Sylwr od 4. do 25. IX zł. 199.-

krem ORO Metamot11h(l!!ł. " datza trzy mi11Uty od tramwaju. 

Zapisy i informacje: 

Wagons- Lits//Cook, 
Łódź„ Piotrk:O'WSktl. 88 
Tel. 170-70. 

W DNIU 31 lipca br. wieczorem zostawiono na 
~(ac.I! w Łęczycy apatat fotograficzny firmy Ko­
dak - Retlna Tl. Uczclwy znalazca proszbłly 
)t:st o oddanie p. Oanterowi w Łęczycy ul. Tum 
§ka 5 za ~rynagtodzel1iem zł 50.-

OTOMANB. garderobe. tapczan. leżank,, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radiowe. st:me­
dam fonio i na dogodnvch warunkach, Kiliń­
skiego 160. Przeździ eckj 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
· .•..•. : ~ ..... ;.(.~~.:· .•• :l. „ .. . 1.·,.;. ,.„.· l:.:.:.J„~ ./ ·. . „ i ' ;.„.-'·_;.·.f•.:.;.,.:'C..~-;;..;·'i;.:,~~-·~!~„·~·: .. "" .. _.,;- ':\," ' „#-·' .\--~ • .-. ~.-~·. ~ .:··„ \{"· :·: :·~ .·~ .. ·- ...... . .„·.~,~·„. 
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l zawodów lełlkoaflefgc:zngc:b POłlłiil• Powitanie BIWAIC POWSTAiiCZ~ .W PllłE•EIAC '• 
zwycięzcy "Tour de France" • 

• 

Rumunia w t:zerniow.:ath . 

Mecz !ekkoatletyczny Polska - Rumunia w Czerniowcach, zakończył się jak wiado­
mo zdecydowanym zwycięstwem lekkoatletów polskich w stosunku 96 :49. 1) Na me­
cie biegu na 100 rntr. Na pierwszym miejscu dwaj Polacy (~lewej) - Trojanow­
ski i Danowski. 2)_ Mucha .(Polska), który zajął pierwsze miejsce w skoku o tyczce. 

, 
TANIEC . PRZED KROLE~I. 

Na urządzonej p~zez włoską ,,org~izację wczasów robotniczyc~" za~awie,_ uczestni_„ 
cy produkowali się przed kr~em Wiktorem Emanuelem III tancam1 reg10nalnym1 

_(Król w tyle na lewo mięcJay dwoma oficerami w białych mundurach). 

Przejażdżka po plaży. 

Dziesięcioletnia dziewczynka wiezie swoją pięcioletnią siostrzyczkę wraz z psem 
i ko•em na spacer po twardo ubitPi pI.--::T 

W „Parc de Prince" powitał zwycięzcę gi­
gantycznego biegu kolarskiego dookoła 
francji cyklistę Bartali - przedstawiciel 

ambasa.dly włoskiej w Paryżu. 

Na chwife przed skokiem z 17 pretra 

John Wards na gzymsie 17 piętra hotelu 
Gotham w Nowym jorku na chw~'.ę przed 

Biwal< powstańczej straży przedniej na jednej z niedostępnych przełęczy pirepejskich 
w okolicy Tremp. 

skokiem na bruk. zakończ·onym jego śmier Podczas wyścigów samochodowych w Atlancie (St. Zj.) wydarzył się wypadek. 
cią. żadne namowy nie mogły skłonić U góry widzimy moment katastrofy na za kręcie; u dołu: spod_ szczątków rozbitego 
Wardsa do zrezygnowania ze swych za- samochodu wydobywa się kierowca i poprawia okulary. Nic mu się nie staro„. 
miarów i powrotu do pokoju. Nie uratowa · 
ło go też rozpięte płótno strażaków, Wards 
odbił się bowiem tak silnie od "Ściany„ że 
skoczył o kilkanaście •centymetrów poza płó 
tno ulegając zupełnie zmiażdżeniu. Przy-

czyną tego kroku był zawód mibsny. 

25-i'g rekord iwiaiowu 
duński€j płgwac:zki. 

Ragnhild Hweger najlepsza duńska pływacz 
ka ustanowiła 25-ty z rzę,dlu rekord świa­
towy przepływając crawl'ern 400 metrów 

,., r-.:a~:e 5 minut 1' ""!lnmd. 

N ·OWY ort wodny. 

Nową grę wodną wymyślono w Kalifornii. Po ośmiu pływaków z każdej strony, za­
opatrzonych w deskę do pływania gra w piłkę. „Bramkami" są tarcze po obu stro­

nach, w które trzeba trafić piłką. 

Tyfus zu zny 
jfsi c:horobą brudngt:h łćlk 

Myjcie ręce przed każdy.m jedzeniem 
••+<u•w 




